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Sensacje 1-szej rundy Pucharu Davisa

PIERWSZE ZWYCIĘSTWA POLONII i L K. S.
Lider tabeli — Pogoń zdetronizowana przez marudera

POLSKA - DANIA 5:0
I ■ -A 1

Nadchodzące piłkarskie mistrzo- 
jtwa świata dają nam okazję do 
rozpisania jedynego w swoim ro
dzaju konkursu na odgadnięcie wy 
tików 7-miu meczów pierwszej 

| indy tego gigantycznego turnie
ju, wyznaczonych na dzień 4 15 
czdrwca we Francji.

Celem konkursu jest nietylko do 
starczenie uczestnikom rzadkich 
emocji sportowych oraz szansy 
zdobyci»jednej z nagród, lecz rów 
ńocześnie dalsze zasilenie 
Funduszu Olimpijskiego 
na rzecz którego idzie — jak zwy
kle cały c’V'ty dochód z imprezy.

Pon

W‘aii
Bieczu z JiigO:

ricdm kcnkursmiat 
cow.^kiórzy trąbie 
> końcowy wmik 
iawią, lecz i stan do i

przerwy, oraz kto zdobył pierwszy 
brankę — tym razem stawiamy 
Uczestnikom zadanie trudniejsze, 
aby bez żadnych już formalności 
ubocznych -wyeliminować

jednego tylko triumfatora.
A więc przede wszystkim trze

ba będzie wytypować ściśle, w cy 
ach, końcowy (oraz do przerwy) 
ynik meczu najbardziej nas emo

jonującego:
Polska — Brazylia

Kto dokona tego bezbłędnie, zo-

X

■ kich 
: piej

BRAMKARZ POLONII LECH INTERWENIUJE SKUTECZNIE 
obok niego: Grolik, Jedynak, Szczepaniak, Borowski.

*sK$.«®wfessastttfe>

stanie dopiero uprawniony do zdał nią. (przy paru takich kuponach) 
wania egzaminu następnego, nie- może pozbawić go nagrody.
co już łatwiejszego. Chodzić bę-1 Natomiast, jeżeli nikt z Uczestni 
dzie o wskazanie (bez wyników 
cyfrowych) zwycięzców 6-ciu in
nych meczów rozgrywanych rów-
nocześnie. W olbrzymiej większo- 

I! ści faworyci są tu przewidziani z 
góry, lecz trudność polega na tym, 
że wolno omylić się

tylko w jednym wypadku!
Wyjaśniamy: nagrodę główną 

zdobyć może tylko ten kupon, któ 
ry przy bezbłędnej odpowiedzi na 
obydwa pytania co do meczu Pol
ska — Brazylia, wskaże zwycięz- 

; ców conajmniej 5-ciu innych me- 
; czów.

ków nie zdoła przewidzieć choćby 
5-ciu zwycięzców meczów bez u-1 
działu Polski, choćby nawet traf-; 
nie wytypował nasz wynik, wtedy 

nagroda 500 złotych 
powiększy w całości

premię konkursu 
następnego

Aby uniknąć zbędnych wątpliwo 
ści podkreślamy tu odrazu, że za 
państwo zwycięskie uważać bę
dziemy to, które zostanie dopu
szczone (nawet po ew. powtórzo-

Oczywiście, kto wskaże wszyst- 
sześciu — zda egzamin najle-

nym meczu) do 2-ej rundy turnieju. 
Stąd też, remisy w typowaniu

i tylko ewentualność losowa-
istnieją.

Kupon na str. 5-ej

POLSKI ZWIĄZEK PIŁKI NOŻNEJ
zawiadamta, że bilety na zawody

me

Baworowski i Spychała 
bija parę szwedzką 
(TeUfonem ze Sztokholmu)

SZTOKHOLM. 8.5. — Teł. wł. —

V nowych barwach 
Szurek I zadebiutował na me- 

z Pogonią po raz pierwszy 
w barwach Polonii.

w dniu 22 maja są już do nabycia w firmach: ORBIS- Kasa Teatralna, 
al. Jerozolimska 39; Grabowski, Szpitalna 7; Olimpiada, Warecka 5; sta
dion. Królewska 31: Żebrowski i Czajkowski. Bracka 6; Sport i Rozrywka. 

Nowolipki 12.

Mecz tenisowy Legia — Tenis Club 
Stddłoln trwał tylko dwa dni. W nie
dzielę nczęlo w Sztokholmie padać i 
mecz przy stanie 2:1 dla Polski został 
przerwlny. W ten sposób Legia po 
zwycięstwie warszawskim 3:2 wygrała 
ze Szwedami po raz drugi.

O zwycięstwie zadecydowała gra 
podwona. W piątek Spychała i Bawo 
rowski stanęli na korcie zmęczeni długą 
podróż? i zupełnie nieprzyzwyczajeni 
do grr Tretornami, odbijającymi się 
inaczej niż Slazengersy i Dunlopy.

VaNm grał znacznie lepiej, niż w 
Warsziwie mimo to Baworowski wy. 
grat 64, 6:4, 8:6. Schroeder na „wlas 
nych śnieciach" czuł się też pewniej, to 
też powtórzył zwycięstwo nad Spycha
ła. które tym razem brzmiało 6:1, 6:1, 
7:5.

W grze podwójnej Spychała i Bawo
rowski wygrali ze Schroederem i RoM- 
soAem fi:!, 6:2, 2:6, 6:2. RoMson to no
wy paftner Schroedera, który będzie z! 
nhn giął w Pucharze Davisa. Zwycię- 
stwo pary polskiej było wielką niespo. 
dzianki, Szwedzi bowiem uważali 
swą pirę za bardzo silną. Tymczasem 
zarówio Baworowski, jak i Spychała 
grał: łiardzo dobrze j wygrali zdecydo
wanie.

W niedziele wobec deszczu oficjalne

ULRICH, BEKEVOLD. PLCV&HMAN I KOERNER 
czterej reprezentanci Danii w Pucharze Davisa, ulegli Polakom 

w Katowicach 0:5.
lista od tego rodzaju spotkań, dał sobie i 
lekko radę z Baworowskim 6:0, 6:4, 6:4. | 
Miłą niespodziankę sprawił natomiast | 
Spychała, który chociaż również nie-| 
przyzwyczajony do gier w hali, poko
nał VaHena 8:6. 6:4, 6:2. Polakowi do-, 
skonale wychodziły serwis i smecz.

Prasa szwedzka daje bardzo pochleb 
ną recenzje o grze polskiego debla.

Polacy wyjeżdżają do kraju w po
niedziałek.

Niedziela ligowa:
Warszawa

Polonia — Pogoń 1:0 
Łódź

L. K. S. — A. K- S. 2:1 
Poznań

Warta — Wista 6;2
Hajduki \

^ZIELONA TRYBUNA^ 
podczas meczu Crpcovia — W.7- 

sla ir Krakowie.
spofikahie przerwano i urządzono dwie 

;l gry singlowe w hali. Schroeder, speci a

ZA CHWILE ODJAZD. DO AMERYKI 
dworcu w Paryżu stoją od lewdj: Lehtinen, Kolczyński, 

Kankovszky. Sergo, dr Metzner, prezes FJ.B.A. Soederhnd i 
Nar de c chla.

Ruch — Warszawianka 6:2 
Kraików

Cracovia — Śmigły 3:0

SZEWCZYK USIŁUJE PKEBŁAMAĆ MOST 
SŁ4ZAKA

w walce, która stoczyli na Dar Narodowy.

UWAGA SPORTOWCY!

Na stronie 5-ej informacje 
p. t. „Zapaś, energii**-.

ZWYCIĘZCA RAJDU „STO MIL PO POLSCE"
Tyrała (Unia) do przybyciu na metę w Poznaniu
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Z początkiem śeżonu jeden z pi 
kierowników Amatorskiego K. S.

Tylko Ruch bez straconych punktów
. n .,,,^1,,,1,, ,„4 W/nrmbll A K C mc mi W tVm roku SZC^ę~ina KońCU t^bC,   „„mtailrieć. COViO, kłÓTU tymfanów

W
prorokował Ruchowi, wobec naszego ko 
respondenta śląskiego, mistrzostwo Li
gi na rok bieżący.

Do końca batalii droga jeszcze dale
ka. Wiele może sta zmienić i wiele stać. 
W tej chwili jednak bylibyśmy skłonni 
przychylić się do opinii chorzowskiego 
działacza. O Ile z dotychczasowego 
przeglądu sił można się zorientować, 
iest drużyna hajducka najbardziej rów
na, Posiada kilku wyśmienitych i resz
tę przeciętnie dobrych graczy, co wo
bec „posuchy" jaka panuje w innych o-1 
bozach, daje poważną przewagę. ।

O walorach Ruchu przekonała się \ gowej zyskała też na bitnośi. Warunki\ A. K. S. me ma w tym roku s-c^ę- 
właśnie Warszawianka, która na Ś7ąsfeiz ku temu sa. i ścia. U'z Łodzi, mimo dobrej gry, p • ' P v
traci zdaje się 50 proc, swej wartości.! Obecnie jednak jedynie Rcęh posiada', szła nowa porażka, dystans od 
Inaczej trudno byłoby wytłumaczyć | czys'ą hipotekę. Nie stracił ni jednego' 
przyczynę dwu .poważnych porażek punktu, iv zapasie posiada ih 8, a pa-, 

" ‘ mjĘtać należy, że tv następiym ty go- j
dniu będziemy mieli za sd>ą jedną 
czwarta całej drogi.

Niespodzianką niedzieli byli do Pew-

przed dwoma tygodniami w Chorzowie
dziś znów w Hajdukach. W każdym ra
zie Warszawianka pozostałe wierna tra 
dycH i robi skoki o niesamowitej roz
piętość. nego stopnia wysoka porażki Wisły. 

Szczerze mówiąc należało sil z ma jużQbok Ruchu wymienilibyśmy przede emczerze niuwmi iimrzuiu su fHU 
wszystkim Wartę. Poznańczykom brak i od dawna liczyć. Wisła grab dotych-
może energii l umiejętności zwycięża- j czas bardzo szczęśliwie, mtisal jednak 
nla. jaka echuje Ruch, i dlatego też t przyjść moment, w kórym haki jakie 
wzbudza on większe zaufanie, mimo to drużyna ta bezsprzecznie pęiada. nie 
nie zdziwilibyśmy się wcale, gdyby dały się więcej ukryć i reitlłat byl 
Warta w miarę postępów kampanii li-1 piętości.

do którego nic tak dawno nretcmlowa-\ 
no, znów sic poważnie powiększył, 
flzięiti temu chorzo^dame znajdują sic 
tv sąsiedztwie strefy spadkowej, od któ 
rej odsuną się zapewne z chwilą gdy 
przyjdą mecze na własnym boisku.

Poczytne miejsce w dzisiejszym omó 
wlenlu należałoby się właściwie autsai- 
derom Polonii i ŁKS-owi. którzy wpi-

.:rok'w przodzie. Trndnon^^a 
czy spóźniony „dol ry początek test za 
powlcdzlą dalszej poprawy. Gdy 
o zespól stołeczny, mamy 
bardzo poważni obawy o jego 
'omiasł więcej zaufania wzbudza ŁKb 
który wykazał już niejednokrotnie wiel
kie siły witalne.

lii

i '

łł
W
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Na trzecie miejsce wysunęła sle Cra
covia, którą tym samym zaliczyć moż. 
na znów do czołówki. Podciągnęła 
mocno Warta (ż siódmego miejsca na
czwartel.

Najbliższy tyd'ietl przyniesie nam 
obok próby repów w Sosnowcu znów 
serię gier, nowe emocje i nową sytuacją

W tabeli zaszły drobne Pr.2fsa,ddcJ" 
Pogoń znów odstąpić wsiała Pierw
szeństwa Ruchowi i iest mało n'ldoko^ 
by zdołała wrócić na szczytową po-y । 

zonie ''na'listę zwvdęzców Polonii dwa . cję. Forma ^obni^kę pal
punkty nic wiele pomogły, gdyż znała-1 zwala raczej wróżyć dla 10
zla się znów iv towarzystwie Śmigłego pierów.

sali sic po raz plewy w bieżącym se-
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Jaka gra* taki wyn^k
Polonia Pogoń 1:0

2.

5.
6.
7.
8.
9.

Kuch 
pogoń 
Cracovia 
Warta 
Warszawianka 
AK!i 
Wista 
ŁKJi 
Smlgly 
Polonia

4 E 
6
5

2 
2

42 
11:5 
17:11

9:11 
53 
43 
3:6 
5:10

A.K.S. podobał sie
Łodzianie byli Jednak skuteczniejsi

WAWAWA, 8.5. — Polonia — Po
goń 1:0 (1:0). Jedyną bramkę st z J I 
Kłńa. Widzów ok. 5 O00. Sędziował p. 
Wiro Kiro z Wilna

Polonia: Lech: Szczepaniak. GroBk; 
Bzdak, Nytz. Odrowąż; Ciszewski, Pa 
żurek. Nawrot Kun, K's:el:ński.

Pogoń: Albański; Jeżewski. Lenrsz- 
ko; Hanlr. Wasiewicz. Sumara: Ma- 
tyas I, Jedynak, Zimmer, Kraus, Boro
wski.

Są dwie ewentualności: allbo Pogoń 
grała w Warszawie wyjąt&owo słabo, 
ałbo też miała dotychczas dużo szczę
ścia. Przegrana Iwowun z Polonią, któ 
ra, m:mo wzmOCtteń Kisielińskim ; Pa
zurkiem, pozostawiała jeszcze bardzo 
wiele do życzenia, była bowiem zasłu
żona. Lwowianie w sumie netyiko 
mniej atakowali, ale 'miel też nurknal- 
oą ilość sytuacj podbramkowy cli. 
Zresztą trudno było zdobyć bramkę 
z chwilą, gdy atak grał zupełne bez 
tempa, nie posiadał najmniejszej siły 
przebojowej, a o sztuce strzelania zda- 
le się we Lwowie całko w,cie zapom
niano.

Najsłabiej w piątce tej prezentowały 
s; gśkrzydla. Matyas 1 nigdy nie naL- 
żał do graczy bojowych. Dziś og ani- 
czat sie do roli statysty, czekał spokoj
nie aż otrzyma piłkę, prawe nigdy się 
po nią nie cofał nigdy nie wybiegał na 
właśowa pożywię. Borowski byl znacz
nie agresywn e szy. Cóż z tego jednak, 
gdy gracz ten zupełnie ule panuje nad 
piłką? W najlepszym razie chwyci ją 
pod nogi, ale każdy zwrot, ktżda próba 
manewru odbywa się z takim korowo- 

ó darni, że moment zaskoczenia zostaje 
całkowicie zmarnowany i przeciwrA
ma czas na zastosowanie środków zM‘
radczych. Pozą t...
flie myśli. Pozwala

nie jest odpowiednim pfob'erzem. Jed- f grał na zwykłym pozłocie. Bzdrfc 
nak Nytz znajdował się w Jeszcze ko- ......................
rzvstneiszej sytuacji gdyż osadzenie 
napadu Pogoni było bodajże zad-rfem 
łatwiejszym. Po przerwe Waskw cz 
po dwu ciężkich zderzeniach okulał, mi 
mo to trzymał się do końca zupełnie i 
dobrze. Z bocznych Sumara wy różu al 
się dobrymi podaniami do przodu, Ha
nn byl bardz ej twardy i energ czay w 
obretfe. Krycie przeciwnika pozesta
wia u obydwu do życzenia, koordyna
cja pracy Z obroną jest pod tym wzg'ę- 
aem również niedostateczna. Przy dra- 
zji należałoby nadmienić, że łącznicy 
cofają się wprawdz e często do tylu 
(szczegónie Jedynak) jednak dzieje się 
tó bez Planu j podziału pracy.

Obrona lwowska była na n ezlym po 
złym poziom.e. Jeżewski pewniejszy w 
wykopach i tack.l:ngu, Lemiszko bar
dziej rucMiwy. W d>ugiei połowie nrał 
on klika creudanych wykopów i dal s'e 
brzydko objechać. Na konto doda n'e 
zapisać należy etatom ast w eUcą ambi
cję. Wdzqc. że atak nie może pchnąć 
sprawy na przód lewy obrońca Pogoni 
zapuszczał się niemal do pierwszej Fnii. 
Obu bekom przydałoby sę wydłużenie 
wykopów i to — w obręhe boiska.

Albański przy straconej bramce nie

itosowanie srodkow zM" 50 
tym Ęorowski zupelmt>*Ł 
waia sic obstawiać ;ak tą

Najmłodszy m&dzók, ya przecież ■ był 
-Ćzas,’ w którym ^skrzydłowego Pogoni

ponosił winy, mla, kilka bardzo do
brych parad dwa razy piłka uciekla 
jednak z pod rąk. W porównaniu z ub. 
tokiem jest poprawa. Wadą defenzy- 
wy Pogoni jest jeszcze 1 to, że każda 
piłka wykopana po aucie bramkowym 
ląduje... pod nogami przeciwnika.

Polonia w wzmocnionym składzie 
grula nieco lepiej, niż ostatnio, rednak 

noty ..dobry'* Jeszcze bardzo dale
ko, Siła Jej była Jak zwykle obrona a 
-1 niei Szczepaniak ha pierwszym pla- 

ie. Grolik miał kilka kiksów. Nytz

ŁÓDŹ. 8.5. — Teł. wł. — ŁKS — i ŁKS wvgraf też mecz .
AKS 2-1 (1:1). Brcmki dla łodzian czahią grę Andrzejewskiego w 
obie zdobył Korpowicz, dla gości — i przytomność Gałeckiego, I 
Piontek. Widzów 5.0ń0. Sędzia dr. w okresie g(---- -, 
Lustgarten z Krakowa. I n|e ootrafili zdobyć wię^l;

«liu zyskał. Trudno naltnaltfe wy-i Drużyny wystąpiły w zmienionych 
dać ostateczny sąd. tym tnrdziei. że i 1) e-0 ■•ktadacb W AKS na środku po- 
Kisieliński wystąpił po dtu^zej przer- i mocy zamiast Kuchty wystąpi! Andrze 
wie i nie osiągnął pełnego swego po- j ieWski a na prawym skrzydle Tymo- 

" ' ■ * sławskiego zastąpił rezerwowy Bartyk.
W ŁKS. w norównaciiu ze składem, któ

przylepił się do Borowskiej i z zada* 
Ha tego wywiązał się banko dobrze, 
podobnie iak i Odrowąż.

Atak Polonii w nowyn zestawie
Trudno natuiahfe

ziomu. Pazurek zaaklimatyzował się; 
nieźle w nowym otoczeniu. vniósl iako ! 
wiano energię | twardość y walce o | 
piłkę. Przekonamy się w tajbliższym j 
czasie, w jakim stopniu zal?ty starego 
tanka naszej reprezentacji 'przetrwały | 
burze życiowe ostatnich Iłt. Nawrnt ■ 
byl pracowity, miał kilka doskonałych 
ucieczek i kilka ładnych strzałów z tru
dnego kąta, które Doszły tui o bok ce
lu. Ciszewski zdobywał wiale zgrab
nie teren, trudniej szło mu w, walkach 
wręcz. Kula rzucał sie iak zwyk'e na 
wszystkie strony i strzelił przytomnie 
decydującą bramkę to też v niepamięć 
poszły pewne mankamenty.

Gra stała nao.gól na niskin poz!om>e. 
Wiele bezcelowych piłek, uiele chao
su. Początkowo Pogoń była agresyw
niejsza. szybko jednak inicia vwa prze
szła w ręce gospodarzy. W 40-ei m'n 
po wykopie Szczepaniala Kisie^ńskl 
przerzucił piłkę główką do Kuli którv 
zawijanym ostrym strzałem posłał Ja 
pod po,przeczkę nie da;ac Albańskiemu 
możliwości interwencji.

Po przerwie początkowo Polonia lek
ko przeważała. W ostatnich 15 mnu- 
tach Pogoń energicznie atakuje, nie 
jest jednak w stanie dolść dp strzału 
Niemal w os‘atniei chwili robi się nod 
bramką warszawska kotlowjsko, Zim- 
mer przytoniule, Strzela^ fe®Mk Lech 
jest na postęrunk^; Bjrbr to rpjkorzyt 
stnielsza szansa Lwowątnlna. * 'l c

Sędziował p. Wiro Kito poprawnie/

przez nadzwy! mentv podbramkowe bvT b. ciekawy J 
-» w bfrtnce I początku gra mato wartościowa. Po.

ić Gałeckiego. Bo przecież dziw ak Bl*" ajeje gości i zhrzeCM.
odzin-ei przewagi ślązacy no na gospodarzy, w lo m.n. ŁKS gs..odzm ęi prze k t !edną po raz pierwszy pod bramką Mrugały

u :. ■„ 'i»\ir7nra-n hvli dvs- • ma okazje do zdobyć a bramki. Sy-
ponnwaniH1! podieżdża!i wcale blisko do I tuacię zaprzepaszcza jednak n-ezdecy- 

stolarski, a pozmei Lewan.

ry grat we Lwowie przed tygodniem i 
nreisce Przygoń<kiego zaiał Pegza II. | 

AKS: MrugaHa: Stolarczyk, Kiiow-i
-.....................................Skrzy-!sk:; Bętkowski. Andrzeiewski. 

r-iec; Bartyk. Piontek, Wostal,

iówn:eż szczęściu. To samo może zr > korzystał spóźnenie FEegla, oraz cie-
bić Mrugalla inaczej biwiem nie moż- 
nnhv sob e wy‘!umaczvć takiej syiitac? 
'aka zaistniała w 75 min. gry. kiedyto 
z bliskiej odległości neprzewanie raz

Pocbopn. j —,
ŁKS: Andrzejewski; Gałecki, Fliegel; I «

Pegza II, Rudnicki. Osiecki: Mdler, ।p rr7' k
Kornowicz. Lewandowski, Stolarski^

j zarazem bombardowano jego posteru- 
Pytei,; nek — bezskuteczni!

Mrugała nie Done’n I winy w przepusz । 
vzuuvcii uuk.. Ji. Para obrońców Sto- ( 
tarczyk. Kinow«ki (zwłaszcza ostatn-). 
nadsnoóziewanie dobra, wkraczała e-

Król. i
Mecz, iak można sie było tego spo

dziewać bvl ciężkim egzaminem ner-i 
wów dla obu drużyn, kiórym punkty. 
byty iednakowó potrzebne. Zwycięży
ła drużyna — ako całość — o klasę 
gorsza, ale równocześnie zwycięstwo 
to «adzac z sytuacji podbramkowych, 
iest słuszne, choć 1 remis nie krzyw-

nertrezme i popisała sie doskonałym wv 
kopem. Pomoc śląska bvła twarda, 
ale nalwlekszą lei aleta było regałowa 
nie swego nastawienia. W momentach 
kiedy tego $v’uac’a wymagała prowadzi 
la destrukcyjną robotę, cofała się do 
tyulu, aby potem Wyczuć moment, w 
którym na^ży wypchnął atak W dru-
g’ej połowie opada ona trochę na 
łach.

Dusza drużyny był Piontek- który

S'-

dzitbv nikogo. .
W ciągu s?dz’7 .,0.dzinani£S «V napastnika.

zostali do obmny 1 k. . • ,J mometfu kiedv Wostal poczuł ..ostrość
mmi. z gry", zagrania środkowej trójki rado-godziny ŁKS każę iednak podkreślić z ’ k
uznaniem ŁKS grał du4J%Iabiel. niź , Wisłą a
sa.ną ofiarność I ^ondJC1^ { Q - na pewno gorzei. niż z Pogonią. K m- 
itażdymjneczu rzuca sie w oczy. Gra^ ze Stolarskim na łączniku i
cztpvytaz li Po Prostu Kró'em na skrzydle rozbita atak, bo

'Ambicji mc można odm \ swtżd : °bai n’e Pzvmali Dozvcii i nchali się
gościom. k'órzv; do końc weg g psując wfc; Lewandowskie.

f»n ntn >• h Mat.nHniil Ił nunnimnlPI Tc _ .. - —. • - ....

dał 
Do

ka nie zrezygnowali bynajmniej te 
Zwycięstwa i wstezyJl tak. że w ostat
nich śekttndnck 'Blicli'Jeszcze okazje do
wyrównania.

'brano nawet pod uwagę do reprezen- 
taojii!
1 3&it|ÓJce Środkowej widzi s’ę ten* I 

tf^pcJe do gry kombaacyjnej, op=‘ to-
* Starych wzorach. A więc podania na 

• dtffetfÓść:<<zteroh metrów ł to przeważ.
r&»fów61eglc. zdobywanie terenu w 

• ^pbtsym tempie, częstokroś nieporo
zumienia.

Zmrmer pozostał starym wygą, gdy
by miał ruchliwych zdecydowanych są 
siadów, gra jego zyskałaby na warto
ść1.. tymczasem jednak młodzi łącznicy 
Pogoni grają jak — starcy. Jedynak 
technicznie zupełnie poprawny, amb t- 
ny obarczony jest brzydkim nato-1 
giem dribMingu i w rezutaoe w ogóle 
nie strzela. Kraus ma trudności z opa- I

Atak Ruchu — lak z nut
Warszawianka przegrywa 2:6

Wilimowski. który z poprzedniego I Brak mu było wykończenia, ładnie na- 
zostawi! no sobie wręcz fa’’4ine wet inicjowanych akcyj. Goście gubili 

byl wyraźnie się w hyper kombinacjach podbnnuin- 
wych toteż nic dziwnego, że nie po
trafili wykorzystać paru murownyćh 
sytuacyi. Grali oni ładnie technicznie, 
kombinowali chwilami b. nawet efek
townie, jednak cierpieli na Indolencję 
strzałową. Jedynie Kntola ł PiJ-vch 
mieli chwilami jaśniejsze przebłyski.

?0. Dopiero kiedy Stolarek' Wrócił na 
swa Dożycie skrzvdlow‘egó i trzyma) 
sie 'inii atak ioftźyL-' ! ,

Flięgfrl gra! nieźle, a!e każde,/jego 
wkfóczeme nosiło w‘zarodku faul. Mo 
że to jest gra skuteczna, ale n‘6przy- 
jrmna. Pomoc łódzka miała dopiero w 
drugie! połowie dobre momenty. Na 
ogól jednak zawiodła. W ataku Lewan 
dowskl i Stolarski najlepsi. Zasługą 
Karpowicza było przytomne unreszcze 
tl'e dwu piłek w siatce. Miller i Król 
ma'o pożyteczni.

Mecz ze względu na porywające mo

decydowanie Gałeckiego i ostrym. =kc5 
nym strzałem zdobył prowadzenie. Za
nosi się na wysrkie zwycięstwo gokl, 
którzy opanowali sytuację. W 18 mlfla 
cie piękna łc -mbinacja ś'ązaków kotlet 
sie g'ówką Piontka. Piłka oc:era się/o 
poprzeczkę W 25 i 27 mn. Wostal raz 
za razem zostaie sfaulowany i orzetc- 
si się na pew:en czas na «krzydlo. .W 
33 mnucie Lewandowski jest przy pik 
ce. Zagrywa lednak egoistycznie i za
miast podać S'.o'ar-(<ienTJ. który był p 
lepszej pozycji zaprzepaszcza svttiacjj.

W chwile później, ten sam gracz ąe- 
prawia s;ę: wypuszcza Stolartceja 
ten obchodzi Stolarczyka, ceotmie i 
Korpowicz strzela nieuchronnie. 1:1.

Gra iest w dalszym cia:zu ostra. W 
30 minucie przebói Pytla, Andrzeie»'. 
ski wybiega, rzuca mu s:e pod nos). iT 
ka odbija się o nich i trafia do Pach. y 
pna, &tórv przestrzelił. Kwadrans po 
przerw:e należy rówmeż do AKS. Dft- 
p'ero w 17 minucie Stolarski podieUti 
do linii autowej, centruje, a Korpcwići, 
um:eszcza piłkę głową w siatce. 2:11 
Niesłychany entuzjazm na wdowni. Te 
raz atak ŁKS sunie jak lawma. Pod o 
bierna bramkami rotuiemy nadzwyczaj
ne momenty gorące, które noszą w za
rodku bramkk W 40 mimice Piontek 
pddaje cudowny strzał. AndTejewdć 
jednak kapitalnie robinznnuie. W ęfńsi 
le Qotem z połowy boiska pstry -strzał 
łapie znów Andrzejewski, a dwai.M«£y 
cy wnvehaia go razem z jfScątdó.etat 
ki. Sędzia odgwizduie faul. Z' Wyso
kości trybun wyglądało to teJnąk na 
prawidłowo zdobyta bramkę. W chwilę 
potem sedz’a stopuje atak AKS z po
wodu rzekomego spalonego. W ogóle 
dr Lustgarten miewał .decvzie. z któ
rym' f-udno było sie pogodzić.

ŁKS schodzi z boiska ze zwycię
stwem 2:1,
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WIELKIE HAJDUKI. 8. 5. --Tej. wł.
Ruch — Warszawianka 6:2 (3:0). Bram meczu 
ki dla Ruchu strzelili: Wilimowski i wrażenie, 
Wiechoczek po dwie oraz Kruk ł Pe-1 nsjiCpszyim . ........ - — - • ,
terek.. a dla Warszawianki - Plrych skonałe strzelał, pięknie potowa . to 
i Święcki po jednej. Sędzia P. Warde-' też w rezultacie zrehabilitował sie w 
szklewicz z Łodzi. Widzów około 5.000 ’ oczach widowni całkowici^ Nic w ek

Wiechoczek. Peierey WIMi 
też zostały dwoma ładnymi bramkami. 
W sumie atak hajducki nie wvąe?ając, 
Kruka, zrobił dziś bardzo kmzvstne .. ..... .  ............... __
wrażenie, co w obliczu zbliżajątego się i wykazał nadzwyczajnej formy, 
sezonu spotkań międzynarodowych nie kmni» mwi m mótri starv M 
pozostaje bez znaczenia.

Gorzej bvło z pomocą. Tu iedynle 
Nowakowski był na poziomie, choć I 
Dziwisz dotrzymywał mu niele kro
ku. Mikunda nie odegrał więkstei roli, 

i W obronie Giemza byl lepszy ud swe- 
ie ' nfensvwnei tirużvnv eKs-nustrza. ^zcze; go partnera o klasę, a Brom w bramce 

należs

dar? . ., .Warszawianka: Rudnicki: Martyna,
I Joksz; Sochan. Cebulak. VVaś: Baran, 

•— -   ;— . - . . i Kniola. Smoczek. Iwięcki. Pitych.
Znaczme letp ej przedstawia sę dru-, ■ ^aiduczanje poważnie wyślą o wy

ga lina Pojedynek Wasiew.cza z Ny- , ; utraconego mistrzostwa. Na
tzem zakończył się bezwzględn e suk- nn(jstawie powyższego spotkania jas- 
■cesm lwowianina, który lepiej się usta-, nvm jesti że jniżyna Ruchu przeży
wią, .lepiej podawał piłki lepiej je wy-, ■ ---------- M-'

iMMya-Mm P-łkk niegdyś -niwelował 
.częściowo ’ animuszem i werwą, 
jest również powolny.

jei 
dziś

biiał. Błędem było może to że rzadko 
orzekraczal połowę boiska, jednak zdo
bywał się na dalekie wypuszczać, a na ( 
skrzydło I momentalne przenoszenie
gry. Pamiętamy o tyn że atak Polonii 
leżałoby nadmeimć. że łącznicy cofnął

wa wspaniały renesans. Najistotniej
szym momentem jaki uwypuklił się na 
tle meczu Ruch — Warszawianką to 
kolosalna poprawa formy w cale! Hml 
ofensywnej drużyny eks-mistrza. Pzcze

środkowe!.

wrażenie, tym razem L,.
najlepszym na boisku. Pracowity, do-

Pomoc nie utrzymywała kontaktu z 
napadem i grała raczej defensywnie. 
Skrzydłowi Ule potrafili przytrzymać 
swoich przeciwników. Cebulak też nie, 

• ' ' -. W o-
bronie robił co mógł stary Martyna. 
Rudnicki nie ponosi, winy za sześć strzc

Śmigły przegrał
ale.», zdobył Kraków

KRAKÓW. 8 5.— tel. wł. — Craco-I „nie leżał** Goście startowali ojtrt, 
v'a — Śmigły 3:0 (0:0), Bramki dla twardo wygrywali pojedynki, a sl*b" 
Cracovi' strzelili- Korbas z karnego I sza fizycznie Cracovia nie mogła im 
Zembaczyński j Góra^ Sędzia p. Kos-; sprostać. Mogła pokonać przeciwnik» 

narzuceniem mu gry przyziemnej, al* 
tutaj znów szwankowała dyspozycji 
ataku w którym jedynie Skalski i dó 
pewnego stopnia rekonwalescent Zem-

seltk. Publiczności 7.000.
Śmigły: Szarski; Grządzieł. Zawle-

et

po
■I
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8 bramek w Poznaniu
POZNAN. 8. 5. — Tel. wł. War

ta _ Wisła 6:2 (1:1). Bramki dla War
ty strzelili-’ Gendera 3, Scherfke 2, Ka- 
ztmierczak i dla Wisły Gracz i Habow-

t^MŚ^Sędzia P. Hasselbusch.
<jifaRaf:- Jankowiak; Twórz, Ofie- 

■ '-Lis, Danielak. Kryszkiewicz;
j SdireSifi^Kaziniierczak, Scherfke. Gen-

Gracza. Wynik ten utrzymał sie do 
przerwy.

Po zmianie stron nastawienie ataku 
Warty zupełnie się zmieniło, przy 
czym motorem był 1 wórz. przebywa
jący prawie stale na środku boiska.
Toteż bramki posypały sie iak z rogu 
obfitości. Drugą bramkę dla Warty 

i strzelił Gendera Już w siódmej tninu-KA, strzelił Uendera juz w siódmej mmu-
“or? et»''1?’- , cie szczurem w lewy róg. W 15-ej tni-

Jurewicz: sitko, Szumuas, ?e gehreier scentrowal do Scherf- 
ąerczyński Kotlarczyk; rłabow | k kf6 trzeljł trzec)ą bramkę. w 

„rodzinski. Gracz. Artur, Łyko. । J ■ . - —■ ---- <—
ęto się pięknie, gdyż już w pier-1 
minucie Warta omal ne zdobyła i

19-e! W'arta zdobyła czwartą bramkę 
przez Genderę. który odebrał piłkę z

W ostatniej sekundzie bram-1 n0^' r00rv który
Wisły obronił z trudem na róg. Na trybunach

o Warcie nie udało się dokonać z P,ch D^zy c ymip -
—^.erwszej minucie dokonała w dru-! dzielono sie na dwa obozy. W 30 ej 
giej, zdobywając bramkę przez Gen- | HJ^^Schertke zifoby^ 
derę z podania Kazimierczaka. Później I P^ną bombą z 20 metrów. Natom a. 
się nieco popsuło i chociaż zawodnicy I w 32-ej minucie Kazimierczak strzelił 
Warty byli wyraźnie lepsi w zagra-1 dalsza bramkę i Warta prowadziła o. 1. 
niach indywidualnych, to jednak nie' Niedługo jednak, gdyż w jięć npn“’

drużynę do ataku. Oflerzyńskl przy
tomne bronił. Jaitkowiek W bramce 
zadowolił. Specjalnie podkreślił nale
ży doskonalą łączność pomiędzy'wszy
stkimi liniami Warty.

W drużynie Wisły Oracz na Środku 
ataku troił się. lecz nie mógł podołać 

, naporowi przeciwnika w drugiej poło
wie. Pozostałe linie zadowolili', nie 
wykazując słabych stron, nie zdołały 
jednak uchronić swej drużyny ód tak 
wysokięJ przegranej.

Sędziował n. Hasselbusch z Warsza
wy zadowalająco.

lonych bramek. |
Gra była ładną, a tempo aż do gwiid' 

ka żywe a błyskawiczna zmiana sytu
acji dawała dużo emocyj. Warszawian-1 
ka trzymała się dzielnie prawie przez: 
całą pierwsza połowę nie wiele ustępu 
!ąt gospodarzom. i

W drugie) min. padla pierwsza bram- 
Ruch uwidoczni! swą przewagę chwi- 
1amń wprost przygniatającą. Goście 
walczyli lednak do ostatniego momen
tu b. ambitnie zdobywaiąc dzięki uda- 
lym ucieczkom dwa punkty.

W drugiej ni. padla pierwsza bram
ka dla Ruchu co odrazu zapowiadało 
sensację. Zdobył la z zamieszania Wi- 
limowski. W 40 min. Wiechoczek przy 
tomnle główkuje i jest 2:0, Tuż przed 
przerwa przebój Wlllmowśkiego przy
nosi trzeci punkt gospodarzom. Po 
przerwie, w 13 min. Kruk pięknym sfrza 
łem zmusza Rudnickiego po raz czwar
ty do kapitulacji. Wynik podwyższa 
znów Wiechoczek z podania WIHmow- 
sikiego — iest 5:0.. Wreszcie pada 
pierwsza dla gości bramka, w 27 m.. ze 
strzału Plryćha. W 36 Peterek głów
kuje 1 kończy serię bramek Ruchu, a 
w 43 miń. Świecki ustala wynik spotka
r.ia

Liga Warszawy
W. mistrzostwach Ligi Okręgowej WOZPN

_________ ____._ _____ ______ Niedługo jednaK. guyz w pięć JD"1111 były samo niespodzianki. Tak Okęcie jak I 
umieli swej przewagi uwidocznić cy- Później Habowski uzyskał drugą bram- Fort Bi^ia ponieśli porażki. Wyniki meczów 
frowo. Bramka Wisłv bardzo często, kę dla Wisły. Piłkę wypuścił z rak.
była w niebezpieczeństwie, lecz go-' Jankowiak na linię bramkową, skąd ^ońMył^^^ na
ście zawsze jakoś wychodzili obronną i błyskawicznie wykonał Ją Lis. lecz sę-(jMp(3arzy? Warunki^yły^hlenor- 

r, , . ..u—.,-------- .1,1, Mml Hrnorn Bramkę. |malne. PubllcznoM obrzuciła dtuźjme war-
Atak Warty mimo że grał z reżer-•• , DOWMiycn. NnjDaraziej ucierpinl na tym Za-

1 raczek.

iiiwbóC jan.ua w.yt.uuu£iH uuimiuqi ~
ręką. Bardzo niebezpieczna sytuacja i dzfa. słusznie uznał drugą bramkę, 
wytworzyła się w 14-ei minucie: Atak Warty mima że gra? z re 
Scherfketnu w ostatniej sekundzie prze | wowym lewoskrzydłowym Schreierem 
szkodził w strzeleniu 'wybiegający: który nie zdołał zastąpić Szwarca, wy- 
bramkarz ł obaj upadli, gdy tymcza- wiązał sie doskonale Bardzo dobrze
sem pitka toczyła' się wolno w kie- grała środkowa trójka. Pomoc również 
runku pustej bramki. W ostatniej chwi-1 na wysokości zadania grała bardzo o- 
li wybił ią z linii bramkowej Gierczyń- i fensywnie. podobnie, jak obrona, która 
ski. Jeden przebój Wisły w 26-ej ml- podzieliła pomiędzy siebie rolę. Twórz 
nucie przyniósł jej wyrównanie przez wysuwał się stale do przodu I pchał

Zwycięską bramkę dla Znicza zdobył Bier
nat. .

HURAGAN — FORT BEMA 3:2 (0:1). Fort 
Benin grat bez ambicji I przegrał żaslaienlc. 
Drużyna wołomińska nn własnym gruncie 
czuła się pewnie I wybitnie przeważała. 
Bramki dla Huraganu zdobyli: Ctyłewskl, 
Bień I Zaptotnlk z karnego, dla Forta Bema

Kołtanlak I Jedna asmobójeta. .Sędziował p. 
Alfred Nowakowski.

PWATT —CWS 2:2 (1:2). Drożyną lepszą 
był PWATT. Bramkarz drożyny telefonUliów 
Kondracki właściwie przegrał tm mecz. Obie 
bramki, strzelone przez CWS, mógł obronić.

Bramki dla CWS-u zdobył Szolc I Kalicki, 
dla PWATT-o Ohio Rybnrakl.

Sędziował p. Krukowski.
LEGIA — WARSZAWIANKA 1:0 (0:0). W 

ostatniej 'minucie gry padla zwycięska brum- 
kn dln I Affll.RADOm5s.S. — Tel. wt. — Orkan — Czar
ni 3:0 (2:0). Zawody o mistrzostwo ligi okrę
gowej W.O.Z.P.N. Do przerwy gra wyrdw- 
nana, po przerwie lekką przewagę ma Orkan. 
Czarni grali po przerwie w 10-kę, Najlepszy 
zawodnik. Zygadlewicz, kontuzjowany. Bram
ki strzelili: Wesołowski Bledmk I Jung. Sę
dziował p, Sonenscheln z Warszawy,

I ja: Puzyna Bukowski, Fujarski; Bijok, 
Balossek, Pawłowski, Haidul, Marzec.

। Cracovia: Pawłowski: Lasota. Pa- 
iak; Góra. Ortinberg, Majeran; Skal- 

| ski. Roczniak, Korbas, Szeliga, Zemba- 
1 czyński.

Kierownik drużyny wileńskiej winien 
I z uczuciem zadowolenia wsiąść do po- 
1 ciągu i nie brać sobie absolutnie do 
serca trzech bramek, którymi drużyna 

। obciążyła swój bilans. Równie dobrze 
mogło tych bramek być mniej, ale nie 
to jest istotne. Bardzie! istotnym Jest 
fakt, że 7.000 krakowian, którzy oglą
dali futbol w niejednym wykonaniu, 
opuszczało boisko w korzystnym dla 
gości nastroju. Jednym słowem: Śmi
gły zdobył Kraków-.

Jeśli zaczynamy od pochwal, to nie 
znaczy to, by Wilnianie mogli wzbić 
się w dumę i wierzyć w swą wielką 
klasę, Do tego jeszcze droga bardzo 
daleko. Faktem iednak jest, że możli
wości te Istnieją i jest z czego stwo
rzyć drużynę! Na razie są dwie rze
czy: kondycja i szybkość. Umieli go
ście do ostatniej chwili atakować, szyb 
ko, n|e było ani jednego, który słaniał
by sie na nogach i nie potrafił podążyć 
ta piłką. Czego Im brak, to opanowa
nia piłki i systemu. Nie można wy
grać meczu żywiołowym ciągiem J 
strzałem bez zastanowienia. Trzebi w 
grę wnieść więcej myśli, trzeba opra
cować plan a wówczas wszystko Pój
dzie. Środki do tego są wystarczają
ce.

Wyróżnić należałoby przede wszyst
kim bramkarza, który zagrał w wiel
kim stylu I jest zawodnikiem wartoś
ciowym. Można bez przesady powlec 
dzleć. że uratował drużynę od klęski. 
Twardy orzech stanowi para obroń
ców, chłopów na schwał o silnym wy
kopie i zdecydowanej interwencji.

W pomocy mamy starego znajome
go rularsklego z Wisły, ale nie on Jest 
tułaj nallepszy, raczej środkowy Bu
kowski Jest najbardziej wartościowym 
pomocnikiem, Atakowi wileńskiemu 
brak planowości, spokoju, orientacji 
podbramkowej. Przereklamowany Jest 
Pawłowski, od którego, lepiej wypadli 
ohąj skrzydłowi ' lewy łącznik Haidul.

Cracovia nie potrafiła rozkręcić .się 
do pauzy. Przeciwnik lej wyraźnie.

baczyński ! Korbas stali na wysokości. 
Dopiero po przerwie rzucili gospoda
rze na szale swą całą ambicję I w de
cydujących momentach rozstrzygnę" 
spotkanie, 17 rogów bitych przez Cn* 
covię w ciągu meczu daje obraz «na* 
gań pod bramka przeciwnika, które o»‘ 
iy w sumie trzy bramki. Poza atakiem 
należało by wyróżnić gre pomocniko* 
po przerwie oraz obu obrońców i Rfe 
wlowskiego. Za zlikwidowanie dwóch 
strzałów w ostatnich minutach.

Do przerwy gra na ogół równa, m* 
paatnlcy Cracovii marnują w tym okte 
sle dwie newne szanse. Prowadzenie 
uzyskuje Cracovia w 60-eJ minucie, gdy 
za faul na Szelldze dyktuje sędzia kar
nego. Egzekwuje go Korbas. Późnlel 
goście przechodzą do kontr ofensywy; 
pod koniec Cracovia Jest Jednak znó* 
przy głosie, i ustala rezultat przez Ze® 
Baczyńskiego w 37-ej minucie i Górę 
w 40-ej minucie.

SedzLi p. Kóssek mylił s:e dość czę
sto, a Wilnianie mieli powód do utyski
wań. . .
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Dąb — Naprzód 4r1
KATOWICE. 85. — Tel. wt. — W «• 

strzoatwach iigj <i4Sk!eJ senaaclas Dęb V* 
tjMał swe pazztffc: bllae pap-zód 4:1. W»* 
tym Czarni wygrali ż 06 Zatęie 4:3. WG 
rozgromi Win 5-0, a mecz Pol cviny- 
Wawel dal wwtc lił. W tabeli ogólne) »«• 
wadzi nadal AImIt 24 n. I s«nsnnWem bramę* 
41:1S przed Nanrzodem 21 p. ł stosnue* 
40114. W t. ZW. tełiell Dębu na czele ki-ocrr 
równ!eż śląefc z 11 p. pzed Dębem. kWT 
ma puolrtów ę Jednak o Jeden mecz nrniei 
cozeg.-nnv od leadera.

Czeladzki K. S. prowadzi 
w Zagłębiu .

SOSNOWIEC, 8.5. — Tel. wl. — W* 
strzostwaeh zag!eb'ow^Uei ł'g' ńkr. W 
Jedna «'espodztanka. W Czeladzi Brynci 
legła Skrze (Częstochowa) 0:2 (0:1). ChS 0-. 
porał się z Turvstnml 5:0 (4:0). W Sosno»'11 
Una rozgromiła Częatochówfcę 11:1 
W Dąbrowie górufczci mecz Zagłębie — »r- 
mnłta dal wynk 5:1 (2:1).

Nn czele tabel' kroczv nadal Czeladzki 
z 24 piuitotaml przed RKS Zagleb c 22 p' 'r 
ml«frzns*wnch Itl. A zanotowano nnst. re-cu*” 
laty: Orzeł — Solvav 2:0. TS Soanowiec < 
Plóm eń (M low’ee) 5:1. Hnkoach (BedrwH 
Antnforsk- (N'wtm) 0:2. Cynkownia (Będrw 
— N'emce 2:1. Cznml (Sosr<ow'cc) — ZsW 
blanka (Będzn) 2:11 Na czele -tabel' utrtf* 
maje eto w dalszym ciągu Zegłęblapka,
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Nie klei się trening wioślarzy...
sto Oa- 

'.czyd nioż- 
lagnela się 
miejsca n0

ileste nam 
m’cn znów 
’ó sytua< je

17:6 
4:2

11:6

Figle pogody wywołały zastój w pracy 
ntdfvsla ' źbiinn pogodą w kwiettńi dzle startowała w dwóch edycjach, w 

.,ńłkti mu Ja mocno przetrzebia I pełnym składzie azeteslackicn oraz w
IP0”, „ oślarskle. Dość wcześnie, bo^n xeie z WTW.

man.ii rozpoczęty trening na wo. | Braun z Kobylińskim trenują systema 
■ rnśtal przez większość załó-g, tycznie na dwójce bez sternika. Są w

---- nowicjuszy, przerwmy za- niezłej kondycH fizyczne). 
‘ “ -W dwójce ze sternikiem pracują Łeb-

Najbliższym terminem sportowym ln-

5:5

5:10 
3:13

ii tka wy. J 
owa. Po. 
złorzeczą. 

. LKS jest 
I MrugaSy 
imki. Sy

ri iezdecy- 
i Lewan. 
'ioir.ek wy 
oraz nie- 

trym. '•■(roś 
lżenie. Za- 
two gości, 
V 18 miną 
5w kończy 
c:era się o

i Przeno- 
rzvdlo. W 
: Przv pil. 
:znie i za-

a svtitaeje. r 
gracz do- i. 

olarfvego. ? 
certruie 1 
lie. 1:1 
osfra. W 1 

kndrzelew. 
d nogi, r’’ k 
do Pnch. /i 
idmns po
AKS. Do- 
podjeżdża 

Korpowicz 
itce. 2:11 
d‘>wni. Te 
a. Pod o- 
dzwrezai- 
isZą w za- 
e Piontek 
drzeiewcfci 
. W chwi
«trv «trza!
dwai ślazŁi j 
ca do siat. ’

Z wyso- 
ednok na 
W chwilę 

tKS z po- 
W ogóle 

Je. z któ.

zwydę-

cali ostro. £ 
ti, a slab-j 
mogła im j 
rzeciwnfka | 
emnej. ale f 
lyspozycja, i 
kalskl i d° ? 
:cent Zem-p 
vęv'-nkoSci. p 

i gospoda- [ 
:ję i w de- [ 
zstrzygnęli 
przez Cra- 
ubraz zma- 
i. które da* 
za atakiem 
omocnlków ' 
liców i Pa* 
inłe dwóch 
lach.
równa, tm* 
v iym okrc 
rowadzen,c 
dnucie, gdy i, 
sędzia kar- i; 
is. Późnie!

ofensywy. t 
idnak znów 
przez Zem 

icie i Górę ,

e dość CZ«- 
I do utySkt-

4t1 l
l. — W »1-1 
cła: De» 
ód 4:1. E*»» 
te 4:3. «ą»R « 

pwcvfoy - 5 
ocrótael {i.

nkiern bram®; J 
j. i StóMW t 

c*e!e teroexv r 
lO^bem t 
i mecz ntflicJ V

twadzl

4. _ ;
nfcr. była- | 

l;tl Bryn ca j;
(0:1). CKS 

. W Sośnrtwca -
11:1 

głębie — bar-

Czeladzki 
1eh e 22 P- 7 ' 
io nnst. tew1';-

Sosnowice " fe 
ich />
wn’a (Będ» m j. 
cc) _ Zagtę- t 

s tnbel' u’«J' t 
glęblanka. &-

Zwarty front
w boksie poznańskim

POZNAŃ. 8. 5. - tel. wt. - Walne 
zebranie poznańskiego OZB odbyte w 
niedziele miało charakter wyłącznie

teresującym d''a seniorów jest niewąd. 
oilwie start na ósemkach w GrOnau 26 
czerwca. Termin eliminacr nic lest Jesz
cze ustalony ale lakiem Jest że trzy ó- 
semki z Warszawy. Poznania I Byd
goszczy poważnie o tym myślą. Prawdo 
■podobnie erminacie odbędą się na mi
strzostwach Warszawy 1? czerwca. Zn- 

.............        .... stało więc zaledwie piec tygodni.
lokrotnych startów. Obecnie zadowo'o- 29 maja organizuje AZS W-wa a&ade 
ny z wyników treningu I partnera myśli! mickle m'.słrzosrwa Warszawy w wio- 
■powaźn'e o rewanżu za tub. refc <iad Ku-1 ślarstwie. Po raz pierwszy będzie star

^Uiszcza nowicjuszy, przerwany za- 
?6W0 w Warszawie, Jak w Poznaniu I 
%ffliorzyV żabie rają się do pracy tak- 
,, bardzo powoli. Nieźle zapow.ladaią- 
, sic ósemka AZS warszawskiego roj 
adta s-ę p° zntiknieciu z hory- 

Ja“lu )Varszawske go Ronkiego. który 
ż\ucil posadę I Warszawę, ażeby ra- 
S sytuację w AZS poznańskim.

Akademicy poznańscy wzięli rozbrat. 
„ swoim dotychczasowym trenerem a- 
’’.'orem p. Mikołajczakiem i na razie 
. hpz opieki Kurylowicz z Manitiusem 
Itrtymali nareszcie od PZTW upragnio- 
ri nową łódź penie waż ta na której tre- 
Jnwali dotychczas nie nadale sie całko- 
wicie do treningu wskutek uszkodzenia. 
* Bydgoszcz największe nadzieje pokła 
dl na ósemce młodszych BTW, która 
L zastąpić zeszłoroczną osadę seciio-j . .. . - ...........
,św mislrzów Polski. Trenują i kapę- na Jedynce klepkowej wobec braku w 
Ł z kol. Klub. Wiośl. Bydgoszcz.1 AZS-ie sklfa.
Trzeba spodziewać się na grucic!e by-d- Jak w ub. roku tak | w b wlęlką n'e- 

zaostrzonej rywalizacji co nie- wiadomą Jest czwórka bez sternika. Pr;i 
Wątpliwie wpłynie na podniesienie się wdopodobnie AZS Poznański będz:e

kowskl I Kapel. Lebkowskl Jeden z nai- 
'lopszyoh woślarzy AZS - W-wa miał 
dotychczas wyraźnego pecha mimo wie

^Osierocona ósemka AZS W-wa bę-

formalny, gdyż wszystkie sporne kwe
stie wygładzono na konferencjach mi-:- 
dzyklubowych. Zgromadzenie, które
mu przewodniczył sprawnie adw. Lin-mu przewodniczył sprawnie auw. mii- 
ke, trwało też niecałe pól godziny. P'/-

rylowiczem I Manitiusem. towalo szereg nsad nowicjuszy z wyż-
PonlatowrAL krnąbrne dziecię WTW.) ,,czc'nl stolicy,

powróci! do rsleroconego Kaźmierczaka . W biegu seniorów możliWe źe spowa ।
1 trenują z powrotem na dwójce podwój
nej, pod opieką Norberta Budzyńskiego.

Verey z Ustupsk m cały czas mają o- 
beccile zabity nauka w ClWF-le oraz 
przygotowywaniem sle do matury. W 
tym tygodniu PZTW sprowadza dla nich 
dwójkę podwójną I dwa sklfy z Krako
wa. WKS Żolibórz udzieli gościny wio
ślarzem krakowskim.

Kepel poza wiosłami długimi trenuje

Jak w uh. roku tak | w b wielką n'e-

chciaP Jednak utrzymać zdobyty w ub.
sezonie mistrzowski tytuł.

Ja sle ze sobą po raz pierwszy w b. se
zonie dw e rywalizuiace ze sobą ósem
ki AZS - W-wa i AZS Poznań. Z uwagi 
tia specyficzny układ warunków trenin
gu tych osad oraz ambicje sportowe mo
żna spodziewać się ostrej 1 emocjonują
cej walki.

Regaty akademckle budzą wielkie za
interesowanie na uczeln'ach. Politechni
ka | szkoła lotnicza, dwaj najpoważn!el- 
s! pretendenci do trenu wioślarskiego, 
zam erzaja wystanie w całej okazałości 
z kibicami l z zorganizowanym dopin
giem dla swoich osad.

AZS warszawki który ma poważne 
t"udnoSci z taborem wobec licznych o- 
sad nowicjuszy wystąpił wobec innych 
klubów wioślarskich z prośbą o wypo
życzenie łodzi. Trzeba s'e spodziewać 
że akademicy otrzymają niezbędna Im

Aulomobilizm zdobywa młodzież!
Pld do sportu automobilowego wzmaga 

£, Oto dowód realny — do Wiosennej Jazdy 
Koełarsowfj Aut. Polski zgłosiło się ai 40-u 
lletewćów, na starcie stanęło 37-lu. Twórey 
frplamlnu mogą sobie pogratulować — wi
dii, ic bardzo przypadl on do gustu „mlo- 
dzieży automobilowej".

Najgodniejszym podkreślenia jest fakt, źe 
Mftwćle na listę wpisano Wiele nieznanych 
guwbk. Sporo nieznanych zupełnie twarzy 
«wljalo się przy wozach. Byli prawdziwi Ju- 
Dlony I t jazdy 1 z wieku. Był nawet sze- 
mwtohtek — Wiesław Markowski (Chevro- 
l;l) i dużym zacięciem i sporymi umlejętno- 
klaml. Mlal niestety pecha po drodze — cnś 
Hm się zdarzyło; nie wydąźyt na czas. U dzież 
»tląl m. In. znany ongiś kolarz — mistrz

pomyślnie: wozy przeszły trasę z łatwością, 
stosunkowo mało było przebitych opon (więk
szość wozów ogumiona była polskimi opona
mi „Stomil").

Była tylko jedna ważniejsza kraksa: pod 
Mszczonowem przed szynkiem stal wózek, za
przęgnięty w samotnego, młodego konia — 
woźnica oczywiście raczył się w karczmie. 
W czasie przejazdu por. Bukowskiego (nr 6

pomoc. J. K.
Seaon wioślarski w Warsiawle 

otwarty!
Uroczystość otwarcia sezonu woślardUego 

w Warszawie połączona została t obchodem 
25-teela Warszawek ego Klubu W ośla clt. Po 
nabożeństwie poczty sztandarowe I delegacje 
z fciulbóiw w:oślarrt:ch zgromadziły Się na 
przystani WKW gdzc do zebranych wygłosił 
nauguracyjne przemów ćn'e p. prezes Bena- 
tow cz omaw ając sze eg trudność, które o- 
czcfctija w ośtarzy warszawek ch jak przenie- 
stmle tilubów na nny teren craz kryzys wy- 
c Uclcd owy. Następnie delegaci klubów 
wioślarskich złożył na ręce prezeski WKW p.

nieważ zarząd POZB został poważne
Himn>iiilliliniiimiiiiiiiiimiiiiiiiiiiiinuiiiiiiiiii:n;n::iiiiliiiiimniliiiiitni  ̂
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„ j Tuwanówny życzenia dalszego pomyślnego
-P. Fiat 508), koń skoczył w bok 1 dyszlem «ajpoważn ejszej placówki sportu

J |kobećogó w stoicy. Poda «lenie flagi na 
i masict zakończyło ekromną, ale odznaczający 
; 6 ę bardzn «ejdeczną atmosferą uroczystość

tigódżlt samochód z prawej strony, rozbijając 
szybę w drobny mączek. Szczęściem por. 
Bukowski jechat wolno I katastrofa nic przy
brała groźnych rozmiarów — obeszło się na 
strachu.

Po zakończeniu jazdy okrężnej od go,Iz. 
14 min. 30 odbywały się próby zmiany kola.

s

Polski w sprincie — p. Tomasz Stankiewicz. I Aż milo było popatrzeć, jak się eleganccy
Wozy zgromadziły się o godz. 7.30 reno j kierowcy zwijali przy oponach, kręcąc le- 

w Alejl Szucha, przed lokalem AP, skąd ko- | workiem lub korbą! Wynik! nieoficjalne tej 
nwćd&n przez Polna wyjechano na miejsce । próby: 1) Pronaszko 1 min. 42,5 sek., 2) Pl- 
rbrla.z Alei Żwirki.! vyigu^ JJart.rozpp-, -......•— -----
ci^oo gedr. S m. 20. Pierwsza próba — 
próba startu, polegająca aa .ź*j>ałaąl« pilalkA 
I przejechaniu ,100 mtr. (lala «pliki nąstę- 
pojące (wyriki nieoficjalne. prMvjeAryczńe)t 

1) W. Markowski (nź 36 —thetroleh il'.,
Mk.f 2), 3), 4) Łaurysiewlct (nr
1500), T- StasikieMe* (nr Jtt-—

GóWkórn (nr 41 — Bulek)—wszyscy po 12 
Kk.i 5) W. Karczewski (nr 33 — Chevrolet) 
12,2 sek.; 6) A. Chronowlcz (nr ów—Cho-
nolet) 12,3 sek. 
troeni 12.4 sek.; 
troen) 12.5.

7) Podoskl (nr 22 — Cl-
8) Zbrozińsk! (nr 35 —

Próba startu była jednocześnie początkiem
Jazdy okrężnej na trasie Okęcie — Mszczn-

sztokiw.. J) T. 2:35,5,4)

1 7) Teofila* I, Prądsyńokj pa 3rt)5, Q Kbre- 
1IMU 3:2SJ^ 9),Kray*ow»ki M-

i.
Wreescle bezpośrednio 4» próbie, aatanv 

hśtą odbyt» ątr* ttajdetawta» i ie*jtrbdfUą}-l 
.u« próba-„awfvtnoeol'<rpolegająte na dwóelr 
ósemkach pomiędzy 4-ma słupkami I dwóch 
zawróceniach na dość wąskiej szosie (dwa 
1 jednej strony I dwa z drugiej strony, ca-

I tość na dystansie 130 mtr).
Z tej próby najlepiej wybrnął świetny te

chnik p. St. Pronaszko (Fiat ,,500") odby
wając próbę (wyniki nieoficjalne) w 43 sek.. 
2) SL Grosman (Fiat 1500) — 46 sek., 3)

w oślartóą.
Ncznlcżtńe od uroczystego otwarcia sezo

nu w WKW, poszczególne kluby jak Wl- 
Wa 1 le»c zorganizowały na własnych pod- 
wó trach przystań owych poświęcą ria łodz .

Del lada w Oślarsk.i wbrew tradycji n.e od
była sle. A sżfłoda. Niektóre kluby wioślar- 
sk e mogły wys aw ć kilkanaście osad.

, Publiczność było na przystaniach około 
; 2000 esób. Odbyło się szereg wyjazdów tre
fi ngowych.

Osobno należy się parę stów nowemu ta
bo owi wOślarskemu. Byty to przeważn e 
łodzie turywtyczr,; i ńaglowe. Wykonane 
własnym przemy»»» w wttsztażach Warszaw 
(kiego Towarzystwa Wioślarek ego, AZJH* 
PZTW wmo otoczyć naśtych budowniczych 
'1Mr aweią-MMtą ( «furtlwó Kii 
wodaw».'» ;* • tłgrtuiy . Śriewa:f«Mt.bw*gb. ęa

Ir, <<! ft-nM

g

a

zdekompletowany przez wycofanie 
przedstawicieli Warly z prezesem Bie
lewiczem na czele, przed walnym zgro 
uradzeniem Stanął zarząd kadłubowy- 
W tych warunkach nie wszczynano ża-J 
nej dyskusji nad tym co było, a minęło, 
przystępując do wyboru nowych

ŁUa Oo KdMdff

Nie było 
takie] 

uchwały
Szanowny Panie Redaktoraol

W nr 36 Prieglądu Sportowe
go « dn. 5 maja b. r. ukazał »1ą 
«.„ku, p.«. »»•

władz.
Jednogłośnie, en b1oc. wybrano Hstę „ _______________

przedstawioną przez Sokola. Prezes . *mu,,Brn oef opinii sportowej" 
inź. Suilgowśkl (Sokół Poznań). w'5e , ’% “ .t^ufe tym, wbrew praw- 
prezesi: mgn Sikorski (Warta) i Dłu-’ w art»*"» tym.’_WDx_mgr. Sikorski (Warta) i DIu-! " ’ *_ „zarząd(HCP). sekretarz Muzalewski '„Jtatnlm po-żewski ,. ...--------- -----------
(niestow). skarbnik Strużyk, (Sokół Po 
znań). referent zdrowia dr Matelski.

WflVJ .... ---- --
p, X, Kol- powziął na ostatnim po- 
siedzeniu uchwałą, 
swym członkom zabierania flłMU 
na łamach prasy i udziełanła w» 
wiadów na temat dzfałalnołoi

przewodniczący wydziału sportowego 
Kazimierz Derda, przewodniczący wy; 
działu spraw sędziowskich Masłowski 
(Sokół Poznań), kapitan sportowy Ra
domski (HCP). kronikarz Gawron (War. niepranun *— -----------„'.taA
ta), ławnicy: dvr. Głowacki (Warta)(„dziennikarz pragnący uzyskać

P.Z.Kol.'* , , .Nieprawdą Jert rówrłlet, to 
ta), ławnicy: dyr. Głowacki (Warta»I dziennikarz pragnący uxy»Kao 
i Wtodarczak (KPW). gospodarz Szcze ’informacje w sprawie bletąoycn 
paniak (HCP). Przewodniczącym ko- ;zagadnleń kolarskich składać ma 
misji rewizyjnej wybrano Inż. Dick- - ---------- -— -
manna (HCP).

Przyjęto dwa wnioski zgłoszone

zagouni^ii --
w biurze kwestionariusz, a oap?" 
wiedź będzie opracowywać cały 
Zarząd na najbliższym posledxe-

przez Wartę: . ,, ,
W sprawie podziału zawodników na 

seniorów I Juniorów, uwzględniono źe 
w przyszłości seniorem będzie ten plęs 
ciarz. który ukończy! 18 łat życia, a 
nie iak dotychczas było zawodnik, któ
ry odniósł 10 zwycięstw. o,----------- - -

Drugi wniosek Idzie w k1ernnk wpro:nfl myiU utrudniania dziennikarzom 
wadzenia trzech sędziów W i sportowym ich pracy zawodowej. Rów- 
wycli walkach o Indywidualne mistrzu-. noc,einie wyrażamy ubolewanie, iż 
stwo okręgu I Polski. Wniosek ten. • ■ -----------
z uzupełnieniem p. Kazimierza De™?- 
abv orzeczenia tych trzech sędziów 
punktowych były jawne, przedstawio
ny zos’anie na walnym zebraniu P£B.

Do klasy A poznańskiego okręgu za
liczone zostały: Warta. Sokół Poznań. 
HCP i Ostrowla. do których dojdzie 
Jeszcze tegoroczny mistrz I wice mistrz

niu". . , __
Z poważeniem 

(_) Leopold Gebel ppłh»

Z prawdziwa przyjemnością zamiesz
czamy powyższe oświadczenie, kióre 

‘stwierdza, że P.Z.Kol. nigdy nie miał

biedne zrozumienie informacji udzielo
nej naszemu współpracownikowi 
jednego z czl. zarz. P- Z. Kol. spowodo
wało cały incydent.

nów — Rawa Piotrków — Łódź — Lowlćz ■ J. Skarżyński (P. Fiat 508> —46,4 sek.f 4) 
* Sochaczew — Wyszogród — Nowy Dwór l Stankiewicz (Lancia)—46,8 sek., 5) Jaku- 
-Jabłonna — Struga (359 kim). W ieździe j bowski (DKW) - 48 sek., 6), 7) I 8) 

mańskl (Fiat 500), Bagniewski (Steycr 
I Podoski (Citroen) po 51 sek.

Najpiękniej I najklasyctnlej naszym 
nlem wykonali próbę p. Jakubowski,

ckrężnej najtrudniejszym zadaniem było uzy
skanie zadeklarowanej przeciętnej. A więc ty
powa Jazda na regularność najlepiej szkoląca 
młodego kierowcę. Punktów kontrolnych było 
ndć, w tym pięć jawnych I Jeden tajny. Nn 
ogól zawodnicy wybrnęli z tej niełatwej próby

n

ftwzzliaifBOLU GŁOWYI

Kp^ZEiiEBiENIU 
iGRYPIEłKATARZEI

uzyskuj* tlę przez racjonalni od- 
ływlanl*. Każdy, kta stara sią 
odnawiać zulytt przy włęoszym 
wysiłku fltycznym «iły I utrzy
mać Ja na odpowiednim pozio
mie, potrzebuje Ovomoltyny. 
Ovomaltyna jest skoncentrowaną 
odżywką witaminową e wysokiej 
wartości odżywczej, bogatą w Si- 
lotwórcze składniki w latwostraw- 

ne) formie.

Tytko przez

OVQMAITIWE

osiami ocla najwiskM.wraimfifi i

pŁLtoito^ i

Kolarze na szosa
WYŚCIG 100 KLM. SYRENY ] Mistrzostwa torowe P

Kolarski wyścig Syreny na dystansie poznan. 8.5. — Tci. wi. -»ICO km. na trasie Warszawa - Grójec' ___
— Warszawa zgromadził na starcie oko d0 finału zakwalifikowali się BlaiaeHj 
;„ GG ŁO „vd.Zabrakło jedynie mli) I Józefczak (Zw. StrąileeM). Mpr 
Józefa Kapiaka. który po.echał na Śląsk
lo 60 zawodników.

Ro- I 
50) !

zda-
Prn-

k!a<v B. (s.s.)
KTO ZADECYDUJE O LOSACH PZB?

Walne zebranie PZB odbędzie sie Jak 
w:adrmo w dn u 29 czerwca, lecz zrv za- 
Aul sowe celem pozv-kania głosów są 
już w pełnym toku. Wed>ug zestawienia 
wydziału sportowego PZB naiwiększą 
Ilością głosów dysponuje Warszawa 
466 dalej !dzie Pomorze 372. S1a*k 366- 
Łódź 363. Poznań 350, Lwów 255. Lu
blin 126. Krsłtów 118. Wilno 63 j Wo
łyń 27. Bez głosu pozostał jedynie Bia
łystok (ss).

Konkurs 
z nagrodą 

500 złotych 
(dokończenie ze str. 1) 

Wskazówki techniczne - 
1) Do każdego kuponu winien być dołą 

czony znaczek pocztowy wartości 50 
<r. włożony luźno do koperty a nie m- 
,eEny. nadsyłane bez 
lub zawierające znaczki nieważne bęoą 
odrazo niszczone. .

2) L.s'v wysyłać trzeba tylko i wy
łącznie P. adr. P.K.Oi. (jak na kuponie), 
a nie do redakcji Przegląau Sportowe- 
g°3) Jedna | ta sama osoba może nade. ; 
słać dowolna Mość kuponów, byle <» , 
do każdego z nich było dołączone wpito ; 
we 50 groszy. < '

4) Zapytania i uwagi p. a<K- ;
ou Sportowego prosimy zataczać na^ 
dzielnych kartkach, które btąrc P.K.GŁ. 
przekaże natychmiast redakefc. ’

i) Nie przekradać raz już 
wynków. zdyż kupony z pof.AWaa™ 
beda unieważnione. _

6) Kupony muszą być wyciecz rrce- 
glądu Sportowego, a nie przepisane r«- 
cznie. Tego rodzaju odpowiedz; bącą. . 
niszczone a wpisowe zasili automarycz- .. 
nie Fundusz Olimpijski. >

7) Przy typowaniu wyniku do przei wy ., 
należy p sać: np. 2:1 dla Polski, a w 
1:2 dla Polski, gdyż takie nieuzasad- • 
nione przestawienie cyfr utrudnia spra- 
wdzerfc kuponu.

8) Ostateczny termin przyjmowania ; 
przez P.K.OI. kuponów z odpowiedzią- ; 
mi..upływa dn. 3-go czerwca i. dato. : 

■stempia pocztowego na listach nie bę
dzie odgrywać żadnej roli.

Kupony spóźnione zostaną untewaz 
,. me. a dołączone do nich wpisowe **• 

Fundusz Olim^^skl .

Wyniki „100 mii“ 
po Polsce

Oficjalne wynikł raidu terenowo-szosertrego 
pod nazwą „100 mil po PóMce" na Małe 
Stryj — Kielce — Poznań ogłoszono w czwar
tek. Do raidu wyfechalo z pierwszego etapu 
tj. ze Stryja dó Kleić, 40 zawodników a po
nadto w kategorii maszyn do 100 ocm. osobno 
wystartowało z Kielc do Poznania 5 zawo
dników. Raid mimo bardzo ciężkiłh Warun
ków nkończylo 21 motocyklistów.

W kategorii motocvkii ooledyńezycn twy- 
ćlfżył Tadeusz Tyrała (Unia Poznań), na 
Tryumf 350 cm sześć., zdobywając 434 p.

-"IŁ K. jankowłak (Unia) „BWM'3-900 ta. 
M3p.
- 3h Marian NodzyńskI (WKS Modlin) Sokół

- lńaap»dóa 200: ecm nie została obsadzona, 
a naoi' jSO cen- została pizenłeslona do 
lmtegortf'JM«ef!i‘. ,

tiStot SMO cm:

4) PaW1ow»ki (WKSkito^dó ^t^eetiu łwyeMył Patnkaj-

zdobywając 314 IpUOrtóW. ‘
Rald ten wvkaź»Ł . te

produkcji, jak l pohMe opony tadtoaSp*. 
spełniły swa zadanie. -e „

Należy podkreślić, źc *aM.,,lta Mlażal «t- 
nnjtrudnlejsżych. jakie odbyty się 1U1 tertnw' 
Potśkl w ostatnich tatach. !

żaden z uczestników raidu Aie .a|Op Pt*, 
ważniejszemu wypadkowi, chociaż jetmu W 
czwartek przed południem btak byto wtado- 
mnścl o dwóch motocyklistach, którzy zagi
nęli na pierwszym etapie. Poszukiwano' fćh 
nawet drogą radiową. Wreszcie okazało się, 
że jeden z nich pojechał do domu nie odnsel- 
dowawszy się u organizatorów, drugi nato
miast utknął w błocie te swoim motocy- 
Idem. Wyciągną! go pewien leśnik, u które
go zanocował ł dzień jeszcze odpoczywał, 
zawiadamiając dopiero później telegraficznie 
rodzinę, że jest zdrów, (ss)

, ... . . , 1 CTsSiC AGI setłe IWidllllC «VW «M/t "TTbronie honoru (w'arstwa stołecznego, 3) Ludwlcwik (Zw. strzelecki), 4)
Wasilewskiego i Kiełbasy. Reszta sta- Wydarkiewic-.: (Stomil).
nęla Ha starcie. I w wyścigu na 1.000 m o tytuł Indywidual

nego mistrza Poznania startowało 14 kpiarzy.
część wyścgu przejechali Zwycięży! Nowaczyk w Czasie 17,1 (200 rtl), 
•V zwirtel gninle w której zdobywając tytuł torowego mistrza Poznania, 
M I ■ I- • 21 K- OarczynsW. 3) Wuj (KPW). W wy-Micha ak i Napierała. śełgu drużynowym o mistrzostwo Poznania 

— .-., «a dystansie 4.000 m zwyciężył zespól Po-IN9 mete — eia piacu cia Kozarozd — ™Bń(j[|Cg0 T<yw. Cyklistów l Motocyklistów
zatloczcną widzami wpadaią razem Ko w składzie Ratajcaik, Sarnowski l Prącko-
ner i Wiśniewski (obal z Ursusa). Mu- wlak w czash 6:24.1. Stopowano trzeciegoper i vvi.smt.vsni uwai z. ij.sund,.. i l<0|am „a mecie. Drugie miejsce zajęta dru-

Większa 
zawodnicy 
rej wodzili

Na mete —. eta placu cia Rozdrożu

naszko, Stankiewicz i Skarżyński, doskonale i 
pojechał p. Grosman.

W czasie tej próby zdarzył się wypadek — 
p. Kleiber (Steyr) zgubił na zakręcie źle 
przyśrubowane kolo. Kierowcy udało sle na
stępnie umocować kolo na nowo 1 odbył pró
bę po raz drugi.

O gods. 17.30 wozy korowodem powróciły 
do Warszawy.

Ze względu na wielkie Ilości żmudnych obli | 
ezeń (regularność — sześć punktów) wyniki 
ogłoszone będą zapewne dopiero we wtorek
10 bm. Ig

Łódź—Śląsk w boksie 8:8
ŁÓDŹ. 8.5. — Tel. wł. — Międzymia 

stówy mecz bokserski pomiędzy repr. 
Łodzi a Śląska zckcńczyl sie wynikiem
remisowy r 8:8.

szą hamować, aby nie wpaść na publtcz ■"stomitu/ 
paść. Na taśmie o gumę zwyciężył Ko .

‘ | Wyścig kolarski „Rekordu"

W tanowie odbył we wtorek wyścig 
! kr la śk K.C. Rekord, przy udziale «awod- 
I cl tłOw warszawfk'cgo (Jesusa, Zagłębia I 

śląska. Trasa prowodzln stasą asfaltową do 
Kobtora 1 ż powrotem (45 lun). Zwyciężył 
Wożeiy (Rekord) 1:31,30 przed Matysk cm 
(Rutcrd). W giipe tltestowaezyszonyjh 
tr!umf<’wal Sekuła z Janowa 1:34,36. (hrl.

ŁUCK Wyścig kolarski na 30 km wygrał 
Gteismldt przed Rygadlo.

per w czasie 2:47:59. 3) Matczak (Sy- 
fena). 4) Michalak (Syrena), 5) Kowal
ski (Okęcie), 6) Napierała (Syrena).

Wy&clg dookoła Śląska
Wyścig kolarski dookoła Śląska o na 

grodę przechodnia „Rar Dwa Trzy" na 
dystanse 115 km. zgromadzi! na star
cie 43 kolarzy. Wyścig zakończył się 
generalnym zwycięstwem kolarzy war 
ózawsklch. Pierwsze miejsce za’ąl Ka* 
piak Józef (Jur) w czasie 3:31:08 przed 
Wyglendą (Stadion, Chorzów) 3:31:28. 
Sobczakiem (KPW). Czernikiem )Polo 
nia), Korsak-Żalewsk m (IrAra) i Zagór 
skim (Jur) — wszyscy z Warszawy.

Mistrzostwa szosowe Łodzi

SPORTOWIEC MUSI I^EĆ ZDROWE ZĘBY
UżywajclE do codiionnol piolwuat]l lębiw PASTY WYBIELAJĄCEJ I ROMSEHWDJACEI

OuJi laba pasty MARYDONT tylko SO gr

Skoczyłem 370 •* mówi Sznajder **
na «limlnaeh» nie pojadę *

Łódź, 8.5. — Tel. wl. — Dziś rozegrane 
zostały szosowe mistrzostwa klubów łódzkich 
na dystansie 100 km. Znów prowincja góro- 
। wala. Po bardzo ciekawym przebiegu 1 za- 
' ciętej walce wygrał Kołodziejczyk (Nortflin 

Niespodzianką bvla dobra forma Mar Główno) w ezasle 3:02 5 o 2 stk; przął Kuń- 
■............ ■ czakiem (PTC Pabianice). Kilkadziesiąt se

kund w tyle był Derwlnśkl (LTK). Leśklc- 
wlcz. byty zawodnik rozwiązanej wlmy, star
tował w barwach nowego klubu Kartago, był 
czwarty w ćznsle 3 g. 3,24. Tefnpo wyścigu 
dobre, dochodziło miejscami do 40 km. Star
towało 84 zawodników z 11 klubów.

rch walkach goście zdołali nadrobić 
stracony teren.

Wsowy n 8:8. Drużyny wystąpiły w ęll,ft,JW,n,c);u „,U1V |ku,-
wadach. które daleko odbiegały od za neK0 Oi Zawiódł Ostrowski — sam 
Powiedz a:ivch. Śląsk przybył bez Ja był bhskl wyliczenia.
^skiegn. Jarząbka. WelgrUna. Cichego, w wad„ mi,„ej Szwed (Ł) pokona| 
N i PData. Lodź «latcimast wystąpiła Kotarza (S)t w koguciej Marcinkowski

i SpodenKiewicza. Pisarskiego 1 P1®' (Ł) wygrywa w II r. k.o. z Bajtnerein 
rzaka. W tych warunkach me odbyło j w piń'rkOwei Michalak (Ł) wygrywa z

M am jejpo z zapowiedzianych spot-; Krawć2vklem, choć bardziej zasługi-1 
- | walby na remis w ItfdPei Kowa'ewskl

(Ł) wygrywa wysoko z Musiolem. W 
półśredniej Mirowski (Ł) przegrywa z
Ackermanem. w średniej Ostrowski (Ł)

Mecz stał aa mskim poziomie. Łódź
Prowadziła już 8:0, ale w ostatnich czte

ślązaczki najlepsze

cinkowskiego który byl autorem Jedv-

na planszy
z-P^NIK, 7.5. — Rozpoczęły się tu dwu- 
«niewe, szermiercze mistrzostwa pań o ml-

Polski. Ze zgłoszonych ośmiu dru- 
•»», na starcie znalazło się siedem zespołów:

Przybył jede-i tum lwowski. Zespoły po- 
“tieiona na dwie grupy. Do pierwszej zali- 
FOn® Lwów, Warszawę I, oraz Śląsk II I III; 
.? a,J>Bic| przydzielono Śląsk I, Warszawę 
blJ Jwów 11 ■ z g™Py pierwszej — jak to 
fio do przewidzenia, do fl.T^ zakwallfiko- 

*«y Się Warszawa I i Slą’<* II, z uruglej 
^“Py* również faworyci zakwalifikowali s'e

ostatecznych walk: Śląsk I I Warszawa II.
nnały odbyły sle bez niespodzianek. Tytuł 

przypali tym razem teamo zi
Zu„> po zwycięskiej walce z Warszawą I. | 

’ IuaIJws'"'0 śląska przesądziła Wlktorkówna, ;
I Prz)’ s*anie 4:4 pokonała dr Serlni 5:1* ZDPfrrmi^.__ _______ * _________ ___

kończy walką z Bańskim bliski k.n.. w 
półciężkiej Kraszewski (Ł) przegrywa 
z Kolanka, a w ciężkiej Kiodas (Ł) ule 
ga W raz Wie.

Na motocyklu

... ctknkalem dziś oo raz pierwszy w wallzowalem z Rotnadler. Skoczył 4 ty^SJle o tyczce- nam m. V^ouckyego nigdy nie w^
Szitalder po zawodach. -• Rozpocząłem -- Oczywiście pojedzłe Pan na elim. 
od 3.30. które osiągnąłem bez trudu w l nacje do Lodzi?
tretilngowytn ubraniu. Potem skoczy- > ■— N.e! — odpowiada Sznajder dość 
leni 3.50 i 3.70 bez większego wysiłku, stanowczym głosem. - Jestem 
Byłem dobrze usposohlMy l przypusz- “* 
czaltile mógłbym osiągnąć leszcze wlęk 
szą wysokość. Datem Jednak spokój.
Strzeżonego Pan Bóg stnteże...

— A czy oan skakał na treningach?

że mól start w Łodzi będzie zupełnie 
zbyteczny. Chyba mój skok dzisiejszy 
lest dostateczna legitymacja. Najważ
niejsze. że czule sle dobrze I nic ml nie

Ruchliwy Polali Klub Motocyklowy 
ubiegłej sóboty I niedzieli zorganizował 
swó| IX-tv dwudniowy rald wiosenny.;

W sobotę odbyła sle próba zrywu i, 
hamowania oraz rald noeny na dystan 
Sle 1,60 km. Drugiego dnia zawodów, U. 
wczoraj odbvl sle raid dzienny ma dy-1 
st2ftś!e Vm Arft* próba szybkości I 
w ciężkim terenie w Miłośnie. |

Sędziował w ringu p. Pastiurćzalc ww*u,aj vuu». 1
(Warszawa), na nurtrtv W- Sadlowskl stausle 250 km. oraz szybkości,
i Wrocławski. Widzów zaledwie 1.000.
* ' ’' przeznaczony byl na FunduszDochód
Obrcciy

Dwa

Narodowej.
* 

teamy bokserów walczą 
w Krakowie

Krzyża ro* 
maja mecz

Na dochód Polskiego Białego 
zegrany będzie w Krakowie 15 .------
dwu teamów bokserskich. Kapitan związkowyUWU ICUIIIUW uunaci onsv»« ^”/..7 *

TTS stanie 4:4 pokonała dr Serlni 5:1 i wyznaczył następiijących zawodników: mu- 
Ij^romzowala tym samym zespól sto- sza — ju«zwyk (WI. Tobota (0), Puczek 

znM- '^''urencjl Indywidualnej na starcie (M 
u i ? slę 30 Pań> uczestniczki podzielono ml 
osi»,»'.6 Krupy, w przedboju I półfinale do (S 
Wodni znyc'' walk zakwalifikowało się 8 za- Kc

Ogólne zwycięstwo prawdopodobnie 
odniósł znakomity polski kierowca p. Jo 
«ef Docha.

— Ani razu w tym roku me trenowa
łem się w skokach. Natomiast dużo bie 
galem krótkich sprintów.

— A jak ale Pan zapatruje na mecz 
z Francie?

— Jeśli dz'ś osiągnąłem bez wleksze

dolega — dodale Jesxcie naJleowv tycz 
kari na pożegnanie. K. G.

Cross w Katowloooh
W niedziele w Katowicach odbyt elł ba- 

dyoyjoy, XIV*ty ł rzłdu •
nagrody Wydawnictwa „Polonii". Blag Jak 
zwykle obootany byt batdzo J 
madtll łącznie w trzech kattgorlaeh: pań, 
Juniorów i aenlorów MO «wodników. Naj
liczniej stawili ale Juniorzy, byto Ich premio 

mu m «.
Ł»« ll^ae^l. i KI **. • IM* sals I

go wys'lku 3,70,. to znaczy, ze na mecz 
międzypaństwowy będę dobrze przygo- 

I towany. Wynik ten usposabia mnie op-□ta mtlle op- I Z czołowych nwoanim 
nowi ulen w Nołb I NowmiAI*ty mistycznie. Sądzę, że l„.... . .. 

czerwcu dojść do 4 m. Mam nadzieję.Szczegółowe wyniki znane beda do- ’ 
piero później, gdyż jak się cfcazało, 
Cześć zawodników pomyliła trasę na od . 
ckiku terenowym raidu w okolicach ; 
NadllWa, raki bowiem zawierał znacz-। 
ne odcinki terenowe. Szczegółowe wy , 
arki raidu podamy w numerze czwarti 
kowytn. , |

że tyczkarzy francuskich pokonam.
— Pan !ch kiedy obserwował?
— Podczas Olimpiady w Berlinie ry

na tnale agdra 7 km
zwyclężył Noji, zdobywając nngrpde pree- 
cnodrtln „Polonii" na w «snoM. Czas 20.21 
min. Drugie miejsce zajął SoMan z Cracovil, 
J) Skucha — KPW Strzemieszyce, 4) Nowa- 
cftł — Strzelce Zakopane, 5) Kolenda — Sokół 
Krywałd, 6) Omasta —WKS Bielsko, 7) Si
tko — IPS Szopenice.

W konkurencji juniorów zwyciężył Adamiok 
z Sokola Krvwald. przed Wojtaszkiem z KPW 
Katowice, Farugą — ZS Czechowice, Górni
kiem z Lędzin l Czekańskim W. Hajduki. 
Cała ta piątka wpadla na .mete prawi* rów
nocześnie. ...

W konkurencji pań pierwszą była Iwczo- 
kówna — Stadion Chorzów, trasa, 800 mtr. 
czM 2.47, 2) Loskówna — Sokół Zjfsto. 3) 
Moskwlanka — Sokół Hajduki, 4) slrtiacz- 
kówna —Sokół Chorzów, 5) StnelMykówna

WILNO - BIAŁYSTOK, międzymiastowy 
mecz lekko ntlctyćzny, odbędzie sle w Bia
łymstoku dnia 22 maja br. Mecz powyższy 
będzie zarazem eliminacją do wylenienia re- 

i prezentacjl. Polskl północno - wschodniej na 
1 mecz wschodnimi, który odbędzie

sle w 'pwwwdr- dniach czerwca br. w Wll-
ł'UKAŚ1EWICZ (OxnM<o — Białystok) zna 

__ " : 40- -ł..«żn»lr—H- - •żM-frlł nw-eAMlodtlnnil

|"(S), kogucia —’ Plizczek II (S), Amkraut 
[M), Rapacz (W), piórkowa — lerzyk (S), 
Atarzeć (W), Mach (W), lekka I — Wnęk 
(S), Morawa (G), Łukasik (W), lekka II -~ 
Korzenrcki (G), Bałucki (W), Kozłowski 

wuu!”6!* w *ym trzy śiązaczkl. a'miano- (W), pótśrednla — (®>),
i nsli") Stonoszkówna. Hcrtzógźanka (W), Jabłoński (S), średnia — Flnk (M), 

-m u?I ut,<a Szwedzianka z Rybnika, która 1 Gross (M), Jodłowski (S), 
nnhi', "^■•minowała dr Serlnł. W finale hang (M), Pieniążek (G), żbik <w*,- 
I sę 8 zawodniczek Warszawy dy, któro będą rcjvlą.najlepszym Pljsmjrjy 

trzy wymienione śiązaczkl. krakńwsklch, odbędą ule w teatrze Bagatela.

wnu-, J ' walK zakwaiitiKowaio sic o za. 
widei el< w tym śiązaczkl. a miano-

Odpowiedzi Redakcji
Pp. He!. Częstochowa I Osm. Toruń. 

Sprawozdań e z Narodowego Biegu na- 
.eżało wysłać natychmiast do numeru 
czwartkowego.

ny 
slutbowo der Warstawy 
Mla ZMlli barwy Kuw. — Sokół zgoda.



silniejszy zespól jaki kiedykolwiek re-

PRZEGLĄD SPORTOWY Poniedziałek, 9 mafa 193ST.

Jeden Irlandczyk — reszta „Anglicy"!

Dublin, w maju 
— 14 maja opuści brzegi Irlandii naj

Korespondencja własna Przeglądu Sportowego

silniejszy zespól ja«i Kieuynuiwicn w- 
prezentował barwy naszego kraju. U- 
dato nam się zwolnić z klubów angiel- 

'skich wszystkich najlepszych graczy.

li t
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NAJSTARSZY Z ASÓW 
IRLANDZKICH 

prawoskrzydl owy reprezentacji 
.' Brown (Coventry City).

|Po raz pierwszy wystąpią w reprezen- 
j tac.ii Irlandii gracze z Ulsteru. Zoba- 
czj cle w Warszawie drużynę nie gor- 

jsza od reprezentacji Anglii!
I To sensacyjne oświadczenie złożył 
Imi dziś sekretarz irlandzkiej F. A., p. 
iWickham.

Rzeczywiście! Gdy spojrzałem na li
stę wybrańców Irlandii, którzy wyru- 
•za w przyszłym tygodniu na podboj 
Polski i Czechosłowacji, zrobiło mi się 

izunno. Z kim właściwie będziemy gra- 
Ji: Irlandią, czy też z Anglią? WSroa 
jedenastu graczy, którzy tworzą repre 
zentację Irlandii znajduje się bowiem 
tylko jeden gracz klubu irlandzkiego! 
Jeden jedyny, samotny O‘Keeffe z Wa
terfordu został „przez niedopatrzenie

wystawiony na lewym skrzydle. Resz
ta, to same „Angliki" - wszystko sta
rzy, wytrawni gracze kiubów angiel
skich, przeważnie drugiej ligi-

Oto lista przeciwników z którymi be 
dziemy walczyć 22 maja: Bramka: u. 
Mackenzie (Southend United). Obrona. 
W. Gorman (Bury) i J. Everest (Barn- 
slev). Pomoc: W. McMillan (Chester- 
field), C. Turner (West Ham United) 
i C Moulson (Notts County). Atak: J. 
Brown (Coventry City), H. Baird (Man 
chester United), T. Davis (Tranmere 
Rovers), J. Carey (Manchester United) 
i T. O‘Keeffe (Waterford).

Wśród tej jedenastki znajduje się 7

drużyny, środkowy pomocnik o typie 
ofensywnym. West Ham United za
płaci! za niego w tym roku ponad 2.000 
funtów! Najsilniejszą jednak częścią

Kolczyński przejazdem w Paryżu
Paryż, w maju

Nareszcie możemy podzielić się z czytel- 
aikami wiadomością, że mecz bokserski z 
Francją odbędzie się ostatecznie 16 czerwca.

Widziałem się dziś z p. Rousseau, preze
sem • Związku Francuskiego, który oświadczył 
ze Związek dotychczas jeszcze nie odpowie
dział Polsce, gdyż przez długi czas nie mógł 
•lę zdecydować ńa żaden z proponowanych 
terminów. Dopiero przed paru godzinami zde 
cydowano sio na dzień 16 czerwca i Związek 
Polski ma być natychmiast o tym powiado
miony.
- Pertraktacje coprawda nie zostały Jeszcze | 

całkowicie sfinalizowane, ale nie przypusz- ‘ 
ezamy, by miały się rozbić. Francuzi żądać 
będą od Związku Polskiego przejazdów II 
klasą dla ośmiu bokserów i jednego opiekuna 
i przejazdu I ki. dla jednego delegata Związ
ku. (Od miejsca ich zamieszkania, bo wielu 
reprezentantów zamieszkuje na prowincji). ; 
Poza tym pełne utrzymanie na miejscu i w i 
drodze. Wszystkie więc wymagania zgodne I 
są z przepisami F1BA, a co ważniejsze nie j 
Obciążające P.Z.B. kosztami przejazdu nad- ; 
miernej ilości oficielów.

Francuzi zastrzegają sobie, że rozegrają > 
tylko jedno spotkanie- i

-Jako opiekun drużyny wyjedzle p. Lenn I 

Bernstein, a Jako delegat Związku p. Scho- ‘ 
man. . I

Reprezentacja zostanie wybrana dopiero po 
15 maja. I |

Przypominamy przy okazji, że Francuzi nie 
myślą nas (zaprosić do siebie na rewanż 1 
■góry, to siebie zastrzegli. Boks amatorski nie {

— Teraz, jak kiedy będę w kinie — dzie
iił się ze mną wrażeniami — to gdy chłopaki 
będą na około szeptać: Wieża Eiffla, wieża 
Eiffla. A ja tylko powiem: Frajer Eiffel, by
tem na niej osobiście — pół godziny się win
dą jedzie.

Kolczyński był też dwukrotnie w kinie, to 
najlepsza z dozwolonych dla sportowców roz 
rywka, jak kto nie zna języka. Jego nieod
stępnym przyjacielem stał się Bondi. Miesz
kali razem w Paryżu, na statku wyznaczo
no im wspólną kajutę. Ano, — Węgier — 
Polak, dwa bratanki.

„Kolka" twierdzi, że już wszystko potra
fią sobie na migi wytłumaczyć. Dużo łatwiej 
się z nim porozumiewa niż z Sorgo, który 
twierdzi, że trochę mówi po polsku.

Akurat zdążyłem na dworzec, by pożegnać 
się z Polakiem i wręczyć mu ostatnie war
szawskie gazety. Jeszcze nigdy chyba „Prze
gląd Sportowy" nie cieszył się wśród cudzo
ziemców takim powodzeniem. Wszyscy bokse 
rz.y I kierowcy z p. Kankovszkym na czele, 
odbierali go sobie wzajemnie, oglądając fo
tografie z minionego turnieju berlińskiego 1 
starając się zrozumieć zamieszczone w nim 
sprawozdania i krytyki. Każdy naturalnie szu 
kal swego nazwiska, a Kolczyński próbował 
tłumaczyć wszystkimi sposobami co to zna
czy. Ha, kto wie, może w powrotnej drodze 
zrozumieją.

Dzwonek, gwizdek, ostatnie pożegnania i 
już zdała dolatuje głos Kolczyńskiego, że 
wszystko z siebie da i napewno Polski nfe 
skompromituje.

graczy z klubów drugiej ligi, 3 — z 
klubów III ligi północnej i O‘Keeffe z 
Waterfordu F. C.„ klubu, który zdobył 
wicemistrzostwo ligi irlandzkiej.

Na pierwszy rzut oka wydawać się 
może, iż reprezentacja złożona z gra
czy klubów drugiej i trzeciej ligi, bę
dzie przeciwnikiem względnie słabym. 
Sąd taki byłby jednak bardzo mylny. 1 
Między pierwszą a drugą ligą w Anglii 
nie ma różnicy poziomu gry. Aston Vil-1 
la znajduję się w drugiej lidze, a jest 
uważana powszechnie za najlepszą dru 
żynę angielską obecnego sezonu. W. 
reprezentacji Anglii, która grać będzie 
14 maja w Berlinie z Niemcami w piąt 
ce ataku znajduje się czterech graczy 
z II ligi! Zdaniem wielu znawców dru
ga liga reprezentuje obecnie o wiele 
lepszy i nowocześniejszy styl gry od 
pierwszej ligi. Taki atak Manchester 
United — z którego dwóch łączników 
zobaczymy w reprezentacji Irlandii — 
uważany jest za najgroźniejszy w An
glii, a para obronna Aston Villi jest 
jednocześnie parą reprezentacyjną Szko 
cji.

Po raz pierwszy w reprezentacji 
Irlandii wystąpią gracze z Ulsteru. Mc 
Millen (Chesterfield), Brown (Coven
try City) i Bairn (Manchester United) 
to gracze klubów angielskich, pocho
dzenia z Belfastu. Są to stali reprezen
tanci Północnej Irlandii w meczach z 
Anglią, Szkocją 1 Walią. Włączenie 

tych trzech wybitnych graczy wzmac 
nia bardzo reprezentację „Wolnej Irian 
dii“.

Którzy gracze reprezentacji Irlandii 
są najgroźniejsi? — z pytaniem tym 
zwróciłem się do p. Wickhama, który 
wtajemniczał mnie w skład swej dru
żyny. •

— Mackenzie uważany jest za .ted- 
nego z najpewniejszych bramkarzy w 
lidze angielskiej — .rdizpocz^ł p. Wick- 
hanv— Everest, lewy olijoń^^
graczem młodym i bardzo obiecują/ 
cyni.' BarnsleyJ kupi!1 ód Southend 
United za 1.500 funtów szterlingóiw. ,W 
pomocy gwiazdę jest Turner, kapitan

cć^źy silitu zainteresowaniem, toteż spot-k Nazwisko Pankowiaka, które ostatnio figu 
kanie takie odbyć by się musialo bez udzia- : rewało często wydrukowane najtłustszym dra 
lu publie^ości. A kto pokrył by koszty? kłem na programach bokserskich, od pewnego 

■śr czasu znikło z horyzontu. ^Co się stało z dos
Kolczyński Jest Już na statku, śpi Już w kenałym polskim bokserem;- który króci*ył 

tej kabinie i chodzi po tych salonach, które ' od zwycięstwa do zwycięstwa, depcąc po 
kilka dni temu, potajemnie, by nie narazić drodze wszystkie wagi średnie, -Łtóre mu
•i» na śmiech kolegów, oglądał na prospek
tach, w jednym z warszawskich biur podróży. 

Jedzie i cieszy się, bo te wszystkie cuda

przeciwstawiano., ,■ ; . ...
Zdarzyła się historia' podobna Jak z Chmie 

lewskim. Tylko, ij Pankowiak znalazł się za
apadły na niego jak z nieba, bo przyjemniej kratkami zupeJSie z innego powtidu i z uwol 
Jeot podróżować, niż stać za warsztatem. ' nieni™ ^S^Konsuiat paryskl ma dużo wlęk- 

■1,' niż miał Konsulat w New-Yorku. 
k został osadzony za przywłaszczę 

jak twierdzi, jakiegoś porzuconego 
•ościowego serwisu do kawy, któ- 
vy ’ właściciel nagle się odnalazł, 
ncja Konsulatu ani znanego organ! 
•Itserskiego Jcff Dlclrsona w Minister 
•aw Wewnętrznych nic pewno nie 
w ten sposób Polska pozyska praw 

.e nowego pięściarza zawodowego, 
-kowiak otrzymał nakaz wyjazdu z 
o nastąpi zaraz po odsiedzeniu ezte

-

* f-

drużyny jest atak. Zebrałem tu piątkę 
graczy doprawdy wyborowych. Brown 
reprezentował 12 razy Północną Irlan
dię: Baird i Carey z Manchester Uni
ted uchodzą za najlepszych łączników 
w lidze: leader ataku, Davis, jest kró
lem strzelców w III lidze angielskiej, 
a 0’Keeffe zdobył ze skrzydła rekor
dową ilość bramek w lidze irlandzkiej. 
Cała piątka jest groźna, ale strzeżcie 
się specjalnie lewej strony ataku, 
Brown - Baird!

Jerzy Snkolów.

C. TURNER
środkowy pomocnik West Ham 
United — kapitan reprezentacji 

Irlandii.
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SAN ROMANI POKONAŁ CUNNINGHAMA
na zawodach w Lawrence w Stanach . Zjednoczonych. Trzecie 
miejsce w tym sensacyjnym biega zajął Lash, czwarte—Wenzke

Po wizycie szermierzy węgierskich w Polsce
Węgierscy goście naszych szermierzy

ścili 
trzy

już Polskę. Wyjechali uwoźąc ze 
zwycięstwa — bez przegranej.

Porażki indywidualne 
Węgrów

Były to sukcesy drużynowe — dwa

opu- 
sobą

। óląsk górą
Zanim jednak do analizy takiej przejdzie- 

I my, zaznaczmy — skoro Węgier był taki sła
by (w stosunku oczywiście do klasy swych

razy
kolegów), ż«-rezultaty spotkań drużynowych 
ale mają tego samego ciężaru gatunkowego,

go 11:3 1 rai 10:6, indywidualnie nie udało i Śląsk wypad! nadspodziewanie, ale niemniej 
się jednak żadnemu z Węgtów wyjechać bez J przekonywująco najlepiej; Nailąsku zamiast

' porażki. Ani mistrz świata Kovacs, ani mistrz 

Węgier (tytuł zdobyty na tydzień przed przy
jazdem do Polski) — Maslay, ani znakomity 

technik, stały- reprezentant swego' kraju Kes- 
Jśeghy nie zdołali zachować sławy niepoko

nanych. Pierwszy walcząc tylko raz jeden 
Stracił jeden punkt, drugi uzyskał punktów 
10 na 12 możliwych, trzeci 9 na 12 możli
wych. Na następnym miejscu znalazł się Ho
morody z ośmioma punktami, na ostatnim 

i Hatsegy — 2 pkt.
i Odrazu widzimy, że Hatseghy jest od po

zostałych znacznie słabszy, toteż analizując 
formę Polaków na tle węgierskich mistrzów, 
możemy nie brać pod uwagę osiągniętych z 
nimi wyników.

Hatseghy‘ego''-bU się „sam" Kovaeir/-Gdyby 
nie ta zmiana, rezultat brznjjalby bez-żadnej 
wątpliwości 8:8, najwyżej 9:7 dla Węgrów. 
Hatsegy’ ,',ńie-ttiliałiy'!nwvrat“- wygrać-anf-z 
Puszkiem, ani z Zaczykiem, ani x Kamala
(dwaj ostatni wygrali z nim przecież — obaj 
dwukrotnie), może pobiłby Kaczmarczyka, 
który się „nie rozkręcił".

A teraz jak się zaprezentowali Polacy?
Jeśli idzie o ilość zwycięstw, to najwięcej 

ich odniósł Dobrowolski, bo cztery, potem na
stępowali Paszek, Kamala i Segda, po trzy, 
Zaczyk dwa I Kaczmarczyk O. Ale bilans Pa
szka jest przecież najlepszy. Paszek bił się 
raz jeden tylko, gdy cl, eo go wyprzedzili, 
mieli po dwa mecze.

I «Tn I tłem I dęikc I I prze I Na 28 I ńe-o: 
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I nie < 
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Paszek rewelacyjny
Paszek okazał się naprawdę rewslacp. 

Zwyciężyć Kovacsa i Kesscghy'ego po 5:3, 
5:2, Homorody‘ego ulegając MasUy*osi 
4:5(1), to wyczyn zasługujący na najwyżsn 
uznanie — mało tego; da jemy legitymację da 
„tronowej" drużyny. ' *

Ale jednocześnie iwycięstwą_£ najlepszego 
wśród ślązaków technika w związku z czte
rema porażkami najsłabszego tetónlczńń 
Kaczmarczyka świadczą. że jednak sp-- 
tkaniu z silnym przeciwnikiem technik', fras; 
ckż decyduje.

Drugie miejsce należy do Dobrowohź-iege, 
który poza Hatseghy'm ma na rozkfjdrt 
Masłay'a i Kesseghy*ego.

Ale niewiele odbiega tu od warszawianki 
Kamala. Może nawet nie odbiega wcale. Prze
cież i oa pobił tych samych przeciwników, 
a jeśli nie osiągnął również czterech zwy
cięstw, to tytko dlatego, że... nie miał spo
sobności zmierzyć się powtórnie z Hat* 
seghym.

Ta trójka jest dziś stanowczo naszą „czo
łówką". Kto jest najlepszy z trójki pozosta
łej: Segda, Zaczyk, Kaczmarczyk?„Jedziemy do Ameryki"

List z pokładu „Batorego"

iwej kary. J. Gryżewskl

ik.

KOLCZYŃSKI 
W PARYŻU 

na tle Łuku Triumfalnego.

Kopenhaga, 5 maja.
Wszystiko jest „all right". Trener p. 

Stamm i Ja mamy na „Batorym" dosko
nale kabiny i sympatyczne otoczenie. 
Załoga prześciga się w uprzejmościach. 
Morze spokojne. Ale jeśli nie zachoruje
my od faji, to od rozmów o boksie, które 
prowadzimy przez cały dzień i pół no- 
cy.

Na odjezdnym w Gdyni spotkaliśmy 
na okręcie Chomę. Jest w dobrym hu
morze i wierzy w swoja karierę zawo
dową. Do Nowego Jorku jedzie za dwa 
tygodnie. Umówił się z Chmielewskim 
na meczu Schmeling — Louis.

Trener Stamm jedzie do Ameryki bez

pieniędzy, ponieważ PZB nie zdążyło 
wystarać się o zezwolenie dewizowe. 
Fundusze oczekiwać go mają w konsu
lacie nowojorskim. Mieimy nadzieję, że 
z tego powodu nie czekaja go już żadne 
■komplikacje.

Wzywają nas na obiad. W życiu o- 
krętowym to bardzo ważna chwila. Nie 
trzeba się więc spóźniać.

Potem pójdziemy do ualarni. zacią
gniemy się amerykańskim papierosem i 
będziemy prowadzili długie o ,.Kolce" 
rozhowory.

Słońce świeci, ale iest zimno.

Jan Erdman.

Segda czy Zaczyk
Wydaje się, że Kaczmarczyk jest jednak 

najsłabszy. Jego brak stylu jednak okazał się 
w „gorącej potrzebie" — „siłą fatalną". Po- 
zostaje Zaczyk i Segda.
- Na dwoje babka wróżyła. W myśl tego, ca 
mówiliśmy o technice, należało by dać płetw* 
szeństwo Segdzie, ale Segda jest bez kos* 
dycji fizycznej, którą posiada Zaczyk. Z dni* 
giej znów strony Zaczyk nie zaprezentował 
się najlepiej. Na tle Węgrów wypad! gorzej, 
niż na mistrzostwach Polski. Co jest przy* 
ezyną tego, trudno dociec. Gdyby Segda ada- 
żył do. Piszczan odpocząć, dalibyśmy nw 
stanowczo pierwszeństwo — w obecnej - sy
tuacji pozostaje tylko czekać na turniej Im
miejscu dopiero stwierdzić, który 
winien, walczyć w ważniejszych,, 
mniej ważnych spotkaniach.

Niezła catoić
Całość?

Muslmy przyznać, że cyfrowo

z nich po- 
a który w

nie wyje-
dllśmy budująco, 10:6, względnie 11:5 to jat 
dużo, ale też przeciwnik był nielada. Me 
wiemy wcale jakby wypadli z Węgrami Bp, 
Niemcy. Toteż lepiej szat nie rozdzierać.

E. O.

1

WĄCY BRAMKARZ
rogu. Przy słupku czeka na piłkę obrońca.

NA WSPÓLNYM TRENINGU
Szabliści węgierscy i polscy. Stoją od lewej: kpt. Dziurżyński, 
Kessegy (mistrz Węgier), por. Jarzemski, Zaczyk, Homorody 
(W), Kaczmarczyk, Hatsegy (W), Nawrocki, mjr. Dobrowolski, 
Paszek, Kovacs (mistrz świata), kpt. Suski, Kandziora, Szlubowski

ą w kraju oraz w Czechosłowacji, Austrii I Wegrzecb Zł.1.50 miesięcznie; kwartalnie Ził. 4. 
Cena ogłoszeń: za wiersz wysokości > 1 mm., jednoszp.: opisowe 3.— Zł., spec]. I

Jak się już po napisania artykułu powyższo 
go dowiadujemy, kapitan sportowy Po1. Zw. 
Szerm. p. mjr. Segda przedstawić ma do za
twierdzenia na zebraniu Zarządu, które od
będzie się 10 bm. (czy nie za późno?), nastę
pujący skład reprezentacji plszczańsklej: 
szpada — Kamala, Zaczyk, Karwicki, Szera- 
pllński, Kantor; szabla — Paszek, Kamala, 
Dobrowolski, Zaczyk, Kaczmarczyk.

Niewiele można tu dodać prócz stów żalu, 
że jednak nie pojedzie w szpadzie Banaś ! 
słów- nadziei, że Zarząd nie zatwierdzi re
zygnacji mjr. Segdy. ale postara się wpłynąć 
by odpowiednie władze, zwolniły go z nad
miernych prac dość wcześnie na to, by zdą
żył ■ wypocząć przed 19-ym maja (eg).

•v.d

w. . .4 ,WJnnych krajach europejskich oraz zamorskich Zł. 2.20 
, _______ ^** w tekście 80 gr., reklamy 40 gr^ zagraniczne o 50% drożej.
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